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• W SKODĘ odbyłe się w 

f.
Nowym Jorku kolejne spotka· 

przedstawicieli ZSRR, USA, 
Brytanii · i Francji w OSZ. 

w sprawie pokojowego rozwiq 
zania kryzysu bliskowschodnie 
go. 

A W W. BRYTANII panuje 
epidemia odry. W ubiegłym 
tygodniu zanotowano 10 tys. za 
chorowań. Ministerstwo Zdro­
wia wystosowało apel, aby 
wszystkie dzjeci, które nie u­
kończyły 16 lat poddały się 

_
~ 0° o . . 0 nych. : * W Warszawie odbyło się posied;r;enie P.rezydium lbqdu. * ,W odległości 8 km od .Saj-
-a- gonu . ·partyzanci południowowiełnant$ą wysadziłi, w powietrze pociąg. * Rzecznik Departamentu 

S'tónu McCloskey złożył oświadczenie na tem~ stosunku USA do tak zwanych oskarżeń Izraela. * Na śląsku uroczyście obcłlodzoaa jest 50 ·rocznica \VybUchu li Powstania śląskiego. * \l!łodze 
Czechosłowacji opublikowały oficjalny komunikat na temat zapewnienia bezpieczeństwa dyplomatom Kambodży. * Mimo 
protestów światowej optnu, armia amerykańska zatopiła pojemniki z gazem. * Polski samolot, który ·wystartował z ·Gdań· 
ska, uprowadiony został na Wyspę Bornholm. * W Nowym Jorku odbyło się kolejne posiedzenie „czwórki„ 
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szczepieniu przeciwko te1 ebo 
robie. 

Ji. PREZYDENT USA Nixon 
mianował w środę Johna N. 
I.rwina podsekretarzem stanu. 
57-Jetni Irwin był specjalnym 
wysłannikiem prezydenta USA 
w Peru • 

... SENAT USA zaaprobował 
w środę propozycję administra 
cji amerykanskiej w sprawie 
dalszej rozbudowy systemu po 
cisków antyrakietowycp . 

.& IZRAELSKI trybunał woj· 
skowy w mieście Nablus na 
okupowanych ziemiach J-0rda· 
nii skazał w środę na karę 
śmierci dwóch Arabów. Byli 
oni uczestnikami antyizraelskie 
go ruchu o_poru. 

.& NA TERENIE filii nowoJ„r 
skiego „First Natlonal City 
Bank" w Rosario (Argentyna) 
nastąpiła w środę eksplozja 
bomby. Wyleciały wszystkie 
szyby. 
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W odległości 8 km od SaigomJ -

Ątak ·patriotów 
południoJ1Gwietnamskich 
na linię koleiow~ 

Pa.r>tyzancl poł-udn-io;>wow~· 
namscy zaminowali jedna. z nie 
licznych !4nii kołe.iowych w 
Wietnanrie l>Ołudniowym. Prze· 

dzona "Przez siw ~oleńcze 
dla uczczenia 25 rooznłcy podję 
cia zwYCie5kie.I walki z francu­
skimi kolonistami. 

jeilliaj~ w. środ,e 1>0.ciąc wy----------------­
leeiał w POWietrze zaledwie 
8 km od Sa.l11001u. Dwóeh. straż­
ntk<>W · l'JOStało · ran'l1.yeh. Poeiątl 
kur-wał Jta 32~kilometrowym 
odeinku łaez~ym Sa.ill'On z mia 
litem Bien Hoa. Plrzypu<ncza sie. 
te al«: ja • ta została 1>rzepro-wa • 

:Uprowadzenie 

polskieeo samolotu 
na Bornholm 

J. BLISKO 20 tys. mieszkań 
ców Malmoe (południowa Szwe 
cja obejrzało wystawę minia­
tur pomników walki i męczeń 
stwa narodu polokiego, zorga­
nizowaną staraniem Rady O­
chrony Pomników oraz konsu 
la PRL w Malmoe - J. Lenar 
czy ka. 

Do Moskwy przybyli przywódcy partyjni i pań· 
stwoW:i krajów socjalistycznych, aby wziąć udział 
w spotkaniu, które odbywa się na mocy porozu· 
mienia między komitetami centralnymi partii ko­
munistycznych i robotniczych oraz rządami kra· 
jów - członków Układu Warszawskiego. 

Posiedzenie W środe. 19 bm. załoga sa· 
molotu IŁ·lł PLL „LOT" le• 
cacero z Gdańska do Warsza· 
wy, Z>OStała sterroryzowana 
i zmmzona do wyladowanla na 
Bornholmie. Krótko Po przy­
musowym ladowaniu - samolot 
wystartował w dro«e l>O"'rotną 
do Polski i 1>0 irodz. 20 przy­
le-cfał do miejsca przeznaczenia 
- Warszawv. 

.& DANIEL Olbrychski prze 
bywał ostatnio na Węgrzech 
gdzit> zagrał jedną z ról w fil 
role znanego reżysera Miklosa 
Janoso. Film nosi tytuł „ Egi 
barany" („Baranek niebieski") 
i obrazuje w;-dan;enia w tym 
kraj.u w końcowym okresie 
Węgierskiej Republiki Rad. 

W najbliższych dniach D. 
Olbrychski rozpocznie zdjęcia 
w filmie Krzvsztofa Zanussie­
go „życie rodzinne". 

.& W SRODĘ, li sierpnia 
J'OZpoczął się XXXI Międzyna 
l'Odowy Festiwal Filmowy w 

o wszystkim 

Przywódcy partyjni 
i państwowi 

krajów socjalistycznych 
Wenecji. Zainaugurował p po 
południowy pokas filmu &el.,_ 
wizyjnego produkcji wiosko· 
hiszpańs.ldej, w retyserii Ro· 

Mosk-wie 
berto Roselliniego pt. „Sokra· .,...;~..;-..,..,.,.„.,.„„.,.~..-~ 
łes". 

... w $RODĘ \ll)ł"OWad.zony zo 
stał na "Kubę :l.e 1'"" pasażera­
mi na pok.ladzie samolot linii 
„Trans Caribbean Airways„. 
Leciał on z Newark koło No­
wego Jorku do Puer\o R~o. 

... PRZEMYSŁ węgierski dO· 
starczy w tym roku ponad 350 
tysięcy telewizorów. 40 procent 
tej produkcji jest przeznaczo­
ne na eksport. Telewizory z na 
pisem „Made in Hungary" wę 
drują do 25 krajów na róż· 
11ych kontynentach świata. 

.t. ULEWNE deszcze padają­
ce ostatnio nad Japonią spowo 
dowały tragiczne wypadki i 

. :i;naczne szkody materialne. 
W mieście Tojo na skutek 

m;unięcia się ziemi 5 osób zgi 
nęło, a trzy zostały ranne. 

. A NIEZWYKŁEGO wyesy'"' 
dokonał w tych dniach n-letni 
Stanisław żytny, major Milicji 
Obywatelskiej " Trójmiasta. 
Dla uczcrenia 25-lecia gwardyj 
skiego klubu sportowego „Wy 
brzeże" pokonał on wpław Za 
tokę Gdańską. 

Nowe „Skod-," 
już w bieżącym roku 
Miłośników czterech kółek za 

int<!resuje niew11tpliwie wiado­
mość podana przez CTK o 
przygotowywaniu pnei: Zakła­
dy Mlada Bolesław produkcji 
nowego typu samochodu 
„Skoda-Combi 110 r.". 

Nowy wór. o mocy a KM, 
będący kontynuacją popular· 
nych sportowych „Felicji", mo 
że rozwijać szybkość do 145 
km/godz. 

Po wypuS1!czenlu w J>r, seri1 
próbnej Zakłady MB 'fllYPrOdu 
kują w przyszłym roku 2 tys. 
sztuk tego typu samoch<>dów. 

„Skoda-Combi llł r." b~zie 
pokazana po ru pierwszy na 
tegorocznych targach w Brni<!. 

~~~~"&.~~,~~~~ 

R. M Cl k Oskari:enla oparte są 
C OS ey: o dowody Izraelskie 

Departament Stanu USA 
nie potwierdza zarzutów Izraela 
Agencja Reutera donos.i źe w śr-ode r- samoloty imraelldl:ie 

przez 30 minut atalrowaiv bazy part)'Zantów w Libaaie na 196-
kach góry Hennon. Tego rodsaju ataki ilsraeł przeprowadza reg11· 
J;arnie co kilka dni. 

Stalv przedstawiciel ~Oil'danii 
w ONZ El-Fal'ra przekazał prze­
wodniczącemu Rady Bnpiec-zeń­
stwa Eugeniuszowi Kałudze list 
który stwierdza, że Izrael usiłu~ 
je sabotować wysiłki zmienają· 
ce do politycznego rozwiązania 
kryzysu izraelsko-arabskiero. 
Izrael atakuje ludność jordań­
ską oraz terytorium Jordanii, 

L\st stwierdza, że od 11 kwiet 
nia do 3I JiJ>Ca br. wojska 
izraelskie dokonały po0nad 1'tu 
ataków na .TordaniQ. Zginęło 28 
Jordańezvków (w tym 20 osób 
cywilnych), a 11 odniosł-0 rany. 

Zgon 
Pawła Jasienicy 

19 bm. po długiej, nieuleczal 
nej chorol>ie zmarł w war~za­
wle w wlekll 61 lat pis arz Pa- 1 wet Jasienica. Zmarły był au· 
torem wielu książek o tema t y 
ce historycznej, a wśród nich 
tak znanych jak „Słowia1\ ski 
rodowód" . „Polska PiastóW'! i 
,.PoJ.sk<1 Jagiellonów''.,. 

Ataki te llyły korrtym&OWMte W 
sierpniu. 

Rzecznik Departamentu Stanu 
Rol>ert McCioskey złożył w sro 
etę wieczorem. według naszego 
czasu, oi;wi.adczenie na tern.at 
stosunku USA d-0 wysuwanych 
przez Izrael oskarżeń. jakoby 
ZRA naruszyła rozejm, dokonu­
jąc przesunięć niektórych po­
zycji rakietowych wzdłuż Ka~a 
łu sueskiego. Stwierdził on. ze 
jak dotychczas oskarżeni.a te 
op'.erają się na „dowodach 
izraelskich". ale <k>wod:v uzyska 
ne dotychczas przez USA n ie 
pozwalają na taki konkretny 
Wniosek Sta·ny Zjednoczone ba­
dają nadal tę sprawę. utrzymu­
iąc w tym celu kontakt z ZRA 
i ze Zwiążkiem Radzieck'.m. 
l\{cCloskey podkreślił że utrzy­
manie rozejmu jest rzeczą ni<!­
zm:ernie w.ażną dla sukcesu 
aktualnvch wys!lków pokuJo-
wycb. . Główną 5prawą 
stwierdził ou jest ol>eonie 
•koncentrowanie wszystkich wv 
s:łków w celu rozpoozęcia roz­
mów oO<l aU&p!cj.a.mi amba!lado-1 
ra Jarringa. Sta>ny Zjednoezone 
s<idzą, że rozmowy takie pow>n 
•Y roapoelllt(: aę ],ilż ~e. 

Na spotkanie to vnybyli: " 
Ludowej Republiki Bułg:aril 
pierwszy sekfet;orz . KC BPJ(, 
przewodniczący Rady Ministrów 
LRB, Todor Żiwkow, członek 
Biura Politycznego KC BPK, 
sekretarz KC BPK B. Wełczew, 
członek K.C BPK, minister 
spraw :..agranicznych LRB I. 
Dasz.ew.· 

z Czechosłowacki•d Repu-bliki 
Socjalistycznej - pierwszy se­
kret.arz KC KPCz G, Husak, 
członek Prezydium KC KPCr., 
przewodniczący rządu CSRS, L. 
Sztrougal, członek KC KPCz, 
minister spraw zagranicznyeb 
CSRS, J. Marko. 

Z Niemieckiej Jt<:publiki De 
mokratycznej pierwszy se­
kretarz KC SED, przewodniczą 
cy Rady Państwa NRD w. Ul· 
bricht, członek Biura Politycz· 
nego KC SED, przewodniczący 
Rady Ministrów NRD, W. Stoph, 
cllłonek Biura Politycznego, se 
kretan KC SED, E. Honecker, 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz :K:C SED, K. Hager, 
c"łonek Biura Politycznego, se 
l<retarz KC SED, G. Mittag, za 
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC SED, H. 
Axen, c:d-0nek KC SED, mini­
ster spraw zagTanicznych NRD, 
O. Winzer. 

z Polskiej Rooec„ypospolitej 
Ludowej - plerwuy sekretarz 
KC PZPR, W. Gomułka, czło­
nek Biura Politycznei::o KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów, 
;,. Cyrankiewicz, członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR, Z. Kliszko, członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, mi 
nist.!r spraw zagranicznych 
PRL, S. Jędrychowski, wicemi 
nister spraw :aagranicznych PRL 
;J. Winie',vicz. 

z Socjalistycznej Republiki 
Rumunii - sekretarz general­
ny RPK, przewodniczący Rady 
Państwa SRR N. Ceausescu, 
członek Komitetu Wykonawcze 
i::o i Stałego Prezydium KC 
RPK, przewodniczący Rady Mi 
nistrów SRR, I. G. Maurer, 
czlon•k Komitetu Wykonawcze 
go i Stałego Prezydium, sekre 
tarz KC RPK, P. Niculescu­
Mizil, członek KC RPK, mi­
nister spraw zagranicznych SKR 
c. Manescu, 

z Węgierskiej Republiki Lu· 
dowej pierwszy sekretarz 
KC WSPR J. Kadar, c.-lonek 
Biura Politycznego KC WSPR, 
przewodniczący Węgierskiego 
Rewolucyjnego Rządn Robotni­
oo-Chłopskiego, J. Foel<, exło 
nek KC WSPR, minister spraw 
zal!ranicznych WRL, J. Peter. 

W Moskwie dostojnych gości 
powitali: L. Breżniew. G. Wo· 
ronow, A. Kirilenko, A. KMY­
gin, A. Pelsze, A. Srelepin, J. 
Andropow, D. Ustinow. K. Ka 
tuszew, członek KC Kf>ZR, mi 
ni ster spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyko. członek 
Centi"alnej Komisji Rewizyjnej 
KPZR, kierownik Wyd%iałll KC 
KPZR, K. Rnsakow. 
Wśród witających znajdow:lli 

slę równiet akredytowani w 
Związku Radl!leckim ambasado 
rowie: Bułgarii. NRD, Rumu­
nii, W~y,ier oraz charg„ d'Rffai 
res a. i. Cae.chosłewacji i Pol 
liki. 

Prezydium Rządu 
Pr~um Rzad.u na POSiedze 

n>iu w dniu 19 bm. przy udzia· 
le przedstawiciela Centralnej 
Rady Zwiazków zawodowych, 
przewodni.czącetro Ko-tnitŃU Pra 
cy i Pła-c oraz zainl.eresowa· 
ny.eh mini6trów dokonało oce­
ny urzehiell'U wdraiania nowe­
go systemu bod-iców material­
n~o zainteresowania. wprowa­
dzone~ z dniem 1 lipca bi'. 
w niektórych pnedsi<:bior­
stwa-ch wzemysłowych. 

W szcze2óln'<łści om.ówłono 
)>Odjete przez przed!liebiorstwa 
środki zapewn.>ajace realizację 
zadań odcinkowych. efekty osią 
i:niete w Jipeu br. oraz wza· 
jemne relacje pnyl'OStu funclu­
szu płae do zakładanych efek­
tów finansowYch. Na tłe infor­
macji pnewodniezaceC"-0 KO.mi„ 
tetu Pracy i Płac oraz dysl<u­
aji określono dalsze kierunki 
d:oiałania zmierzające do pra­
wld!&wea'o i tennmol"'-ell'" wpro 
wadzania w żY~ie nowych b<>di: 
ców materialnych. 

Na wni06ek 1>newodnicza.cei:o 
Jtonl>!tetu Ptacy i Płac oraz 
Cen>tNlnej Rady Zwią?Jków Za· 

W 50 rocznicę 
Il Powstania , 
Sląskiego 

W związku z 5' roczni~ Jl 
Powstania Sląskiego, które wy 
buehło w nocy z 19 na 2G 
sierpnia 192ł r., odbył się 19 
bm. w Katowicaeh urocsysty 
capstrzyk. Ulicami miasta prze 
maszerowali kombatanci i · "'e· 
terani wszystkich trzech. po­
wstań śląskich w galowych 
mundurach, uczestnicy walk 
na wszystkich frontach n „·oj 
ny światowej, delegacje zakła­
dów pracy i instytucji, organi 
zacji młodsieiowyeh i społecz­
nych. 

Na Opolszcsyźnie, na Górze 
"'" Anny u stóp Pomnika Czy 
nn Powstańczep pn<edstawicie 
le władz, organizacji społecz­

nych i młodzieży złożyli wień 

ee i kwiaty. Również w Opola 
pned Pomnikiem Bojowników 
o Wolność Sląska złoiono wień 
ce :r.aciąplęł'o warty hono­
rowe. 

Władze CSRS 
zapewniły 

bezpieczeństwo 

dyplomatom 

Kambodży 
Jak podaje CTK, kilka dni 

temu między członkami dy.pia 
matycznej misji Kambodży w 
Pradze wynikły rozbieżności po 
lityezne, które przejawUy się 
tym, iż jeden z obiektów mi­
sji dyplomatycznej Kambodży 
został samowolnie zajęty przez 
pracownika tej misji i grupy 
studentów kambodżańskich. 

W ten 9posób naruszono po­
rządek i ustawodawstwo kraju, 
w którym znajduje si<: przed­
stawicielstwo dyplomatyczne 
Kambocl:!:y, 

Organa czechosłowackie pod­
jęły odpowiednie kroki dla La 
bezpieczenia porządku i zapew 
nienia bezpieczeństwa osobiste­
go członków dyplomatycznej 
misji.~~ 

wodow:rcłl w o-parciu o prze. 
pisy uchwały Rady Min~trów 
i CRZZ z dnia 1 li.pca br. 
w sprawie h<>dżców mate-Tiałne 
llO zainterffowa.nia l>Od.ieto de­
cyz~ w st>rawie dost-Osowania 
noweiro systemu łtodźców mate 
rialny~h do warunków WYJJte­
J>Uj_.,ych w ener&"etyce zawo­
dowej. 

Na wni<l<sek ministra przemy­
słu cieżkieito Prezydium Rzadu I 
podjęło d-ecyzję o przY$piesze-

(Dalm.y ciąg na str. 2) 

• ••waz 

Wyścig 

z czasem 

Ciężkie c~ąeniki 
Zakłady Mechanicrne „Ur-

sus" - obok ciągnL1<0w lek­
kich typu C-330 i średnich -
C-4011 rozpoczęły po raz 
pierwszy w dziejach naszego 
przemysłu seryjną produkcjfl 
traktorów ciężkich C-385, o mo 
cy 75 KM. 

rnt• 

Na trasie PKP Warszawa-Kut 
no trwa i·ntensywn.a moderniza 
cia torów kolejowych. które 
m. in. t>OOiadać będą szyny bez 
stykowe. Roboty wykonuje Ba­
za Montażo-wa Przęseł Toro­
wych z Łowicza przy pomocy 
nowoczesnych maszyn i zme· 
chani.zowanych pociągów. N /z: 
monta.ż torów koleiowych w ha 
zie w Łowicz'\J. zesta·""Y torów 
będą w całośei orze-wiezione 
na tra~. 
CAF - Ozarnogórski - telefoto 

Włocławskie ,,Azoty'' 
a łódz:ki ,,Elełttromontaż" 

T rybuna Ltrdu" informując o spiętrzeniu rGbót n<a budowie 
włocławski.eh "Azo.tów" (przypominamy - miliardowa in· 

' ' 

westycja. która dostarczy na d<>bę p6łtora tysiąca ton amo-
nia.ku, po.nad 2,3 tys. ton sa·letry amonowe.i i duże ilości 

kwasu a-towego) nadmieniła o pnyczynach zaistniałej sytuacji. 
Nałeżą do nich m. in. ol>Óźnienia w dostawie k0>0ieC'Z>Dych na bu· 
d-0wie urza.dzeń, zwłas:icza aparatury elektrycznej. Przy okazji tej 
wymieniono nasz łódzki „Elektromontaż". na realizacje zobowia.­
zań którego nczególnie niecierpliwie czeka załoca wz;noszaca 
„AT.Ot)·". 

W dyrekc}i PRE „Ełektromonta.ż" w Łodzi stwierdzo.n<>. że istot.. 
nie - treść notatki w „Trybunie" odp0wiada prawdzie. Sprawa zo. 
stała jednak uproszczona. Najpierw kilka danych: Elektr<>mont.at 
łód'l.ki j~t J>ia.tym co do wielkości przedsiebłorstwem zatrlU!nio· 
nym przy budowie „Azotów". Działa tam ponad dwustu robot:nl· 
ków_ z tego przedsiębiorstwa. więcej ani'i!eli na .ia.kiejkolwiek bu• 
dowie, prowadz0<1ej przez tę jednostke w Łodzi. Pełna wa,rtość 
robót wyniesie HG mln zł. z czego do końca li'l>Ca wykonano 
92 młn. Zadania te nie sa łatwe. Charakteryzu.ie je - jak zresztą 
na większości naszych inwestycji - nierytmiczność. brak frontów 
pracy i brak aparatury krajowej. Elektromo-ntai nie jest produ· 
centem aparatury, montuje urzad-zenia swowad-zane z innych 
ośrodi<ów, · czf)<!to z opóźnieniem. Chcae jednak przeciwdziałać 
skutlrom tychże opó?:nień, niejednokrotnie wykona.ie sam i do­
starcza na budowe prefabrykowane urzadzenia elektryczne. Nieste­
ty. do pewnych lfranic. W określonym przvuadku konieczne są 
unttdzenia, których dostaw J>Odjęły sie zakłady z M'.iędzylMia. 
Lęborka i Poznania. Zakłady te - niejedne .,Az<>ty" się w kraj u 
bt•duje - nie widzą możliwości w świetle innych uotrzeb inwesty­
cyjnych wyko.nania 7.obowia.zań pned 1971 r. To oczywiśr.ie ouóź­
nia pracę Elektromontażu. Jak oznajmił dvrektor Z. Witczak -
ekipy montażowe na budowie P1'2Yli\'Otowane sa do montażu bra· 
kujących aparat<rw natychmia~t PO ich d05tarczeniu przez prze­
mysł. Załoga łódzkiego „Elektromontażu" cleirzy się w Łodzi I w 
kraju dobra. opinia. I nie mamy podstaw, bV J)<>ddawać sł<>wa dy­
rektora w walpliwo..;1;_ Nie oznaC'l.a to jednak. że całe odium za 
opó:i:ltienie ura.c należałoby złożyć na pr„emysl. Łod„ianie. apelu.iac 
do przemy$lu o natychm;astow~ dosiaw~ m- takźe J>Okazać na 
co icłl we Włocławkn S>tać." 



Twardogłowy baron 
„Zachodnia polityka odprężenia. stanowi obiekiywne 

r:a.grożenie bezpieczeństwa Republiki Federalnej i soju­
szu z chodfJiligo. 06prężenie musi zaoząć' się tylko od 
zmiany status quo". 

„„. Nie jesteśmy gotowi do poszanowania. tzw. realiów, 
do respektowania czy nawet uznania ich, gdy noszą 
piętno bezprawia. To jest os ta in i, decydujący i nieod­
wracalny li'l.Oty\i/ polityki niemieckiej CDU i CSU". 

A 
utorem obydwu wypowiedzi: pic r wsze l - pocho• 
dzace.i 'i referatu wygłosz1mego do grona dyskuta·ntów 

kademii Katolickiej w lipcu 1961 w Monachium, dr u· 
g i ej - stanowiącej fragment przemówienia w Bunde· 
stagu w czerwcu br. jest Karl Theodor Freiher 
von und zu Guttenberg. Jego nazwisko staje sie zno· 

wu Jrlośne w zwiazku z napastliwa krytyką vodpisancgo lZ bm. 
układu między ZSRR i NRF. Kim jest twardoglowy oponent 
odpreżenia - baron Guttenberg1 

J,ic1.nr przydawki przy nazwi~ku jak i dane z almanachów za• 
chodni<>niemieck!ch świadczą o wielkoziemskim pochodzeniu 
GuttPnberga, chwalącego się możliwością wykazania swego ary­
stokratynnego rodowodu od r. 1149 i szczycącego sie koligacjami 
z rodzina Habsburgów. Aktualnie jest właścicielem pięciu ma· 
jątków zi<>mskich. posiadaczem winnic w Deidesheim (wiano 
jee:o żony), wlaścicielem ~zdrowiska i licznych . pens,ionatów 
w Neusladt. G11llenber{: jest najbogatszym spośród wszystkich 

aktywnych poli y}<ów zachodnioniemieckich. Uprawia 1>0\ityl<e -
pr7ede wszystkim ..agraniczną - jako hobby. Organizuje pry­
watne spotkania polityc„ne, odbywa liczne - także prywatne -
podrliże, zwlas'l:eza do USA, mimo ze rzekomo jest entuzjasta 
p0.iednania i S-O.iuszu z Francją. 

Nie wszystko, a raczej nic sie nie zgadza w ,iego kalkula· 
c.iach, podolrnie .iak w pełnej iluzji i półprawdy książce pt, 
„JPŚli Zachód chce - Filipika w sprawie odważnej 110Jltyki". 
Brak Io.giki. mitomaństwo nie przeszkodziły jednak Guttenber· 
J:OWi W ,iPgO politycznej karierze W Chadecji. Jako aktywista CSU 
był proponowany nawet na stanowisko minis:tra spraw za.-ra.­
nicznych, póżnie.l ministra do spraw ogó\noniemieckich. nrany 
był także 1•od nwage jako ewentualny przewodnicza.cy esu, ale 
to już zaciążyło na jego dobrych stosunkach ze Straussem do te· 
J?ri stopnia, że pomówio.no 11:0 o ta.ine porozumienie z SPD. W tej 
chwili jednak współpraca z Franzem Josefem Straussem układa 
sie jak najskładniej. Oba.i są leaderami opozycji bronia<:ej Nie· 
mieckie.i Republiki Federalnej przed odprężeniem i współpracą, 
z krajami Europy wschodniej. 

Guttenberg porównał ostatnio - w wypowiedzi godne.i POii· 
t ka - dyletanta - podróże Brandta 1 Schcela do Moskwy 
lff70 r. z podróża Chamberlaina i Daladiera do Monachium 1970 r. 
Nic tu sie zr>owu nie zgadza z logika - Moskwa z Monachium. 
Baron - hobbista zapomniał nawet„ że za Monachium 1938 r. 
i za hitlerow1>ka aittes.ię 1939 r. za11laciło żvciem ponąd 15 mln 
Niemców. w tym także członkowie jego rodziny - oiciec na m-O· 
T7.U jako ka1>it1111 korwety w 1940 r„ brat 11od Stalino:radem 1~42 r. 
Karl Theodor Freiher von und zu Guttrnbere; mimo to Po.lać nie 
tnoze. 7e za pndr6ż do IUo,;kwy i 11odróże do innych stolic euro· 
pefal<ich nikt z jeri:o ziomków nie będzie płacił życiem. nie ro· 
zumie, że celem wszys~kich wdr6ży jest zabeT.J)ieczl!nie Europy 
przed recydywa wojny. Pan baron nie

1 
może j(ldnak tego pająć. 

Amerykańskie _inwestycje 
za europejskie pieniądze 

Sensacyjny raport EWG 
ni jednego dolara 
w walucie amerykań 
skiej oie wydał kon· 
cern •• General Mh· 
tors'' nodczas swej 
20·letnie.i działalności 

Inwestycyjnej w kra,iach EWG. 
Do takie.ro wniosku d<iszli eks· 
perci wspólnoty, badając 
skutki gospodarcze.i eksp;ins.ii 
Stanów Zjednoczonych w Euro 
pie. Wartość inwestycji amery­
kańs·kich w krajach EWG prze 
kroczyła 30 miliardów dolarów, 
wzrasta.i ac tylko w łatach 
1958-66 przeszło trzykrotnie. zaś 
od poczatku roku bieżacego -
o 25 proc. w porównaniu z ro­
kiem ub. Ponad 80 nroc. wiel· 
kich firm amervkańskich ma 
swoje filie i fabryki w Euro· 
Pie. Wiekszość z nich 11owsta· 
Ja za pieniadze pożycz.one w 
europejskich bankach i zebrane 

suwana LE 

od europejskich akcjonariuszy, 
bądź drogą wykupywania miej­
scowych przedsiebiorstw. Zyski 
natom..iast przekazywane sa nie 
mal w całości do Stanów Zjed 
noezo.ny eh. 

Amerykanie interesowali się 
przede wszystkim najbogatszy. 
mi i najbardziej uprzemysło· 
wibnymi krajami EWG. gdzie 
łatwo o kapitał i o tachow· 
ców. W Belgii przypada 76 do· 
larów wairtości amerykańskich 
inwestycji na mieszkańca, w 
Holandii - 69, w NRF - 52. 
We Francji. która za czasów 
de Gaulle'a broniła się przed 
eks11ans.ią amerykańska. kwota 
powyższa wynosi .iuż tylko 36 
dolarów. zaś we Włoszech za· 
led\vie 22 dolary. Zwraca uwa„ 
ge niemal całkowite opanowa· 
nie przez Amerv1canów dzied~in 
o 1Jt1aczeniu kluczowym dla 

ZLSLS&il&SLH' 

Radziecki uczony 
zachorowaniach 
cholerę w ZSRR 

o 
na 

W zwiazku ze z.nanymi z do­
niesie1i orasy przypadkami za­
ch<irowań na choJerę w re:io· 
nie Astrachanda w ZSRR, ga­
zety radzieckie na prośbę czy. 
telników zwiększyły ile>ść pu­
blikacji na temat zagadnień 
prC>filaktY·ki leczenia chorób je­
!i.t. W organie związków za­
wodowych „Trud" wyoowie· 
dział się w tej sprawie w wy­
wdadzie udzielonym temu d'lien 
lll•kOWi zastępca naczelnego le­
karza ZSRR - Wladimir Po· 
P<>W, 

- Po odosi:onym w prasie ko 
munikacie o stwierdzeniu w re 
jonie Astrachania zachoro'\vań 
na cholere. ·wśród ne,vnej czę­
ści ludności kursu.ie sporo po· 
głosek: np„ że chorobie nie 
można zapobiec, w przedostaje 
się „na do innych rejonów. Co 
można na ten temat powie­
dzieć1 - brzmiało jedno z py 
tań. 

nie.i kontroli przez służbę zdro 
wia bez przes7.lkód kierowane 
są do miejsc przeznaoezenia. 
Mówie>no mi np .. że k·rążą po· 
!(!oski o rzekomo spalonych 
dziesiątkach barek z warzywa­
mi z Astrachania. To niepraw­
da. Warzywa te są absolutnie 
nieszkodliwe. nikt ich nie znis,z 
czył i skierowano je do sprze­
daży, To samo dotyczy pracy 
oo<: z ty, Niezależnie od środ•ków 
zapobiegawczych ooczta we 
wszystkich miastach działa nor 
malnie. Z!lodnie z przeoisami 
obowiązującymi u nas i za 
granica, dla zaoe>bieżenia roz· 
orzestrzeni.aniu się infekc.ii. wy 
jazdy osób z jej ogniska zo­
stały chwilowo '-""!trzymane. 
Czyni się to ze względów pro 
filaktycznych. 

- Czytelników •• Trudu". pra­
Co\vników związk<>wych i akty 
·wistów interesuje, czy nie 
istnieje .i a kiś zakaz wobec 

dalszego rozwoju nowoczesnego 
przemysłu: 95 proc. produkcji 
elektronicznych obwodów sca­
lonych i 80 proc. produkcji 
komputerów. W ostatnich la· 
tach zainteresowania kapitali­
stów z USA rozszerzyły się na 
wszystkie sektory konsum pe.ii 
powszerhne.i w Euronie zachod 
niej. włącznie z usłu2"ami i dzia 
łalnościa prasowo·wyda wniczą. 

E 
ksperci EWG stwier· 
d·iają: •• nie można za 
przeczyć. iż inwestv­
c.ie a.inerykańs-kie sa 
motorem postępu, Je 
dnakże postęp ten 

nie vrzynosi 2"ł0wnych korzv„ 
sc1 Europejczykom.· W wiei u 
przypadkach okazało się, iż 
problemy zatrudnienia, badań 
naukowych. obrony narodowej. 
handlu zagranicznego podlega. 
ja w ostatecznym ro-zrachunku 
decyzjom sztabów przemyslo· 
wych. a także politycznych. 
obcych naszemu kontynentowi". 
Eksperci EWG l>Odkreślaia. że 
ta obca interesom Europy poli­
tyka utrudnia zwłaszcza rozwój 
wymiany z .• krajami. w któ­
rych handel za~ranicz.nY został 
upaństwowiony". a wiec prze­
de wszystkim z krajami socja­
listyc1Jt1ymi. 

Te znane na oirół fakty, do­
tYczace amerykańskiej eksnan· 
sji ll:OSllOdarczej w Euronie. 
przedstawione zostały po raz 
pierwszy oficjalnie z tak 
ostrym komentarzem. 

Po opublikowaniu tych mate­
riałów unM środo-wa prasę 

belgijską pt. „Raport komisji 
EWG", doszło do charaktery­
stycmego incydentu. Rzecznik 
prasowy EWG Pospieszył z wy 
jaśnieniem. że nie jest to 
,,raport komisji1'. gdyż taki 
jeszcze nie istnieje. lecz .iedy· 
nie seria ekspertyz, Będa one 
jednak wykorzystane - oświad 

czyt rzecznik EWG - w przy. 
gotowywanym obecnie memo· 
randum o polityce przemysło· 

wej krajów członkowskiej 

wspólnoty. 

Nasz komentarz 
Wbrew 
protestom ••• 

W 
brew niezliczonym prote­
stom - m. in. Wlelu se­
natorów amerykanskiÓh 
12500 rakiet z ładunkiem 

gao:u paraliż~jącego układ ner 
wowv tzw. sarinu spoczęło 
na dnie Atlantyku. 
Operację tę zarządził ame­

rykański Penta.gon, nie wie­
dząc co począc z zasobam.i 
gazu zawartymi w rakietach 
„MMM-55", który to gaz po 
upływie kilku lat ulega roz 
padowi i wymaga zniszczenia, 
aby nie wydostał się na zew 
nątrz Pojemników. Bezrad· 
ność amerykańskich wojsko· 
wych wobec problemu nisz· 
czenia gazu ·wydaje •ię nieco 
śmieszna. jeśli weżmiemy 
pod uwagę że ~tnieją obce· 
nie chen1iczne metody neu„ 
tralizacji gazów bojowych i 
można je zastosować. Rzecz 
w tym, że kosztuje to bardzo 
drogo. natomiast zatopienie 
ładunków gazu jest operacją 
o wiele tańszą. 

Tak wiec dowództwo woj· 
skowe USA zaoszczędziło 
znaczne sun1v. a na dnie 
oceanu znajdują sie trujące 
substancje, które, jak to au· 
torvtatywnie stwierd:t,ili ostat 
nio uczeni radzieccy - mogą 
się rozprzestrzenić zarówno 
przez prądy .głębinowe. zaka· 
żając wodę i czyniąc ,ją nie· 
bezpieczną w użyciu .iak też 
przez urądy powierzchniowe, 
co może spowodować orzeni· 
kniecie gazów do atmosfery ... 
Aby ocenić rozmiary tego 
niebezpieczeństwa wystarczy 
przypomnieć, że jedna miliar~ 
dowa -=-rama gazów oaraliżu„ 
.iącvch układ nerwowv pro· 
wadzić może do zagłaay 
żywych organizmów. 

O
ceanografowie amerykań­
scv nazwali przcdsięwzię· 
cie Pentagonu „niewia­
rygodną głupotą". Jest 

to coś wiecej niż głupota i 
bezmyślność jest to po 
prostu zbrodnia, ewentualne 
konsekwencje tej zbrodni, po· 
11ełnionej w momencie, gdy 
w Genewie trwają Obrady 
nad uokojowym wykorzysta· 
niem dna morskiego, gdy cały 
świat niecierpliwie wyczeku· 
.ie ograniczenia wyścigu zbro­
jeń strategicznych - obcią7a· 
ją sumienie rzą<lu Stanów 
Zjednoczonych. tm. j.) „Surowyu kodeks drogowy 

w państwie watykańskim 
W Watvk;i.nie Zll"łał wpro· 

wad,onv J<:onek~ drt'lg-0>wy. obej 
mulący 23 artykuły i przewi­
du.iarv b~rnr"' surowe sankcje 
za niept'zP~trun;-anir przippi~ó w 
rurhu w ol>rębie kilku ulic'lek 
na imni 0 jsze~o pań!ttwa świata. 

szybkości płacić sie będzie mam 
dat w wvsokości 5 tys. lirów, 
czyli 8 dol. Ustalono również 
karv dl« pieszych. którzy prze 
chodza jezdnie nie na pasach. 

- Pogłosk·i te nie są zgodne 
z rzecizywistościa - mówi· W. 
Pooow - cholera, wywołana za 
razkiem noszącym nazwę el 
tor. może być leczona skutecz· 
me przy oom°"y różnych !>pe­
cyfików i antybio.tyków, w któ 
re w dostate<:wym sto1:1niu za. 
onatrzone są pla<'owki lekar­
skie. W Astrachaniu normalnie 
funkcjonują wstystkle orżed· 
Sliebio-rstv..ra i nliei<•kie in~tytu­
c.ie. Wszystko odbywa się zwy 
klym trybem. Kwal'antannę sto 
sui<! się w oewnych wypadkach 
,jedynie w ol(nisku te.i che>roby. 
Jest to koni<>czne aby ograni· 
czyć szerzenie się choroby. 
Wyroby przemysłowe i artyku· 
ły żywnościowe PO odpowied· 

tych. Ictórzy zamierzają wyje­
chać na leczenie i odpoczynek 
we wrześniu na \VYbrzeże Mo­
rza Czarnego i Azowskiego? -
za pytał przedstawicie! dzienni· 
ka. 

- Wczasowi-cze i pacjenci mo 
gą się kąpać, opala~. normalnie 
WY1?oc,;vw9ć - 0{!02wi1?dział W. 
Popow. Niem,niel W celu za­
pobieżeonia rOzorzcstrzenianiu 
sie ostrych infekcil ieht zasto­
sowa,no odoow•iecfnie środki. Do 
wielu miast ogran.iczony zo.~ał 
wjazd dla .. niezor!lanizowa­
n:vch" wczasowiczów. Wskazane 
jest· aby de> rejonów uzdrowi­
skowych oołudniowego wybrze­
ża Krymu i Kaukazu przy.Jeż­
dżano tylko w trybie zorl(anizo 
wa.nym - ze skierowaniami. 

Posiedzenie Prezydium Rządu . 

Za n-r...nwa-O~en ie \Vo-z.u w sta­
n le nletrzeź:wym można 0 be('nie 
z;::101~cić mand~~t w wysokości 
20 tv~. lirów. O•oby prowanzą 
ce WÓ7 h<'z de>kum~ntów tożsa­
mo~ci herta Z.81 rz.vmywa·ne w 
are,>.cie, aż no chwili kh przed 
Etawlenla. Za przekracza.nie 
ogra11i<'7.onej do 30 km na godz. 

* SPORT * SPORT 

Watykan nie ma policji dro· 
go-wej, a. więc kontrole: prze­
strz:el(a.nia ko<leksu drogowego 
sora.wować będą żandarmeria 
o'lpieska i gwardia szw~joarska. 
Nie bcdzie to trudne. jako że 

'nie Zflnotowano dotychczas w 
hl1'torii oaństwa watykańsk!el(o 
tadnego poważniei,zege> wyoad 
ku drogowego, który spnwodo· 
wa łby obr a żeni a cielesne. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

(Dokończenie ze str. 1) 

nie rozbudowy mocv 11roduk· 
cyjnel nil'którvch kokłl<>wni 
w latach 1970-1975. 

Prezydium Rządu na wniosek 
min is tra urzeml·słu chemiczne­
go ustaliło nlan rzeci.owo·finan 
sowy realizacji do końca 1971 r 
drui;irgo etapu budowv zakla: 
dów cht>micznych .. Police" w 
Jasienicy Szczecińskiej, 

* SPORT * SPORT 

Lekkoatletki Polski 
.ladą do Budapesztu 

Piłkarze ŁKS grają z liderem li ligi 

Mamv i;a soba pierwszą ooło­
wE sezonu lekkoa,tletycznego. 
Nasze zawor!niczki wywalczyły 
mie.isce w finale Pucharu Eu­
IC'PY i ust~nowily szerei>: do­
brych WY•n•ików, bi.ląc nawet re 
kortly świata. 

Przed nami wy,iatkowo trud· 
ny egzamin - finał pucharu 
Eure>pv. który o·dbedzie się już 
w nadchodzacą sobote na Neo­
stadionie w Budaoeszcie. W fi-

Liga okręgowa 
W czwartej kolejce spotkań 

piłkarskich o misttzostwo łodz 
kiej ligi nkręgowej, rozegranej 
wczoraj, uzyskano następujące 
wyniki: 

Start II - Chojeński KS 2:2 
(1 :l). 

Warta Sieradz - Pogoń Zd. 
Wola 3:1 (l:O) 

Boruta Zgierz - Czarni Kut­
no 1:0 (l:O) 

Polonia Piotrków 
Łódź 0:5 (0:2) 

Orzeł 

Htura Ozorków - Piotrcovia 
0:0 

Lechia Tomaszów Włók· 
niarz JI Łódź 1:1 (0:1) 
Włókniarz H Pab. - Czarni 

Radomsko 0:2 (O:O). 
LKS li - Skra 4:0 (2:0) 

TABELA 

1. LKS 8:0 18:3 
2. Or.eł 7 :1 9 :2 
3. Czarni 6:2 12:6 
4. Piotrcnvia 6:2 6:4 
5. Wlókniarż II (Ł) 5:3 9:9 
6. start n (Ll 5:3 6:6 
7. Warta Sieradz 4:4 10:7 
8. Lechia 4:4 8:7 
9. Boruta 4:4 7:7 

10. Bzura 3 :5 7 :9 
11. ChKS 3 :5 7 :9 
12. Czarni Kutno 2 :6 3 :6 
13. Włókniarz (Pab.) 2:6 2:a 
14. Skra (Bełchatów) 2:4 5:13 
15. Polonia 2:6 5:13 
16. Pogoń 1 :7 2 :6 

nale st.artować będa reprezen-
tacie naMepujacvch państw: 
ZSRR. Pol~ki, NRD. NRF. 
Włoch. Wcgier i Anglii. 

Dwa razy pod rzad 1:1u<:har 
zdobyły lekkoatletki ZSRR i za 
oewne 1 tym razem wałczyć bę 
da o zwvciestwo. Bardzo . siJ.ne 
składv 00siadaja drużyny NRF 
i NRD. Nie wolno również lek­
ceważyć za\'."odniczek Anglii. 
Jeżeli w Buctaoeszcie wywalczy 
my t"zecie miejsce - bedziemy 
za.ct&woleni. 

W tydzień później w Sztok­
holmie startować bedą nast~ou 
. 1ace reorezentac.ie druiyn mę­
skich: ZSRR, NRD. Francji, 
NRF. Polski. Wioch i Szwecji. 
Zapowiada się nadzwyczaj cie­
kawy oo.iedynek między lek· 
ke>atletami ZSRR. którzy zdo· 
byli ouchar dwa razy, a repre 
zentantami Franc.ii. • 

KalendarzY'k rozgrywek II 11-
gi przewńduje w piatej kolej­
ce s11<>tkań nastepujące mecze. 
Rozegra11e zostaną w nadchodzą 
cą •obotę. względnie w niedzie· 
le 23 bm . 

Garbarnia - Star 
Hutnik - Start 
LKS - Odra 
Motor - Warta 
Ohmpia - Cracovia 
Piast - Zawisza 
Ślask - MZKS 
Unia - Urania 

Tak więc LKS spotka sie w 
so!>O·tę o godz. 19 na boisku 
O!"ZY Al. Unii z liderem II ligi. 
Odra ma na swoim koncie 7 
zdobytych i jeden stracony 
pankt. Przyoomnijmy V.'Yni'ki 
uzyskane przez ten klub: 

Odra - Piast 4:1 
Odra - Garbarnia 3:1 
Warta Odra 0:2 
Motor - Odra 1:1 

Sukcesy siatkarzy Anilany 
w Messynie 

Siatkarze łódzkiej Anilany 
urzywieżli z Messyny cztery 
pii;kne 11uchary. Lodz!anie bra· 
li udział w tradycy.inym mie 
dzynarodowym turnieju piłki 
siatkowej z udziałem silnych 
zes11ołojw takich jak: Sla via z 

ekipy był prezes Anilany Inż. 
J. Głowacki, a trenera1ni mgr 
L. Tietaniec i E. Starczewski. 

Po turnieju w Messynie ło­
dzianie grali .ieszcze w Paler­
mo, ale llez większego p<>wodze 
ni a. 

Sofii, Cepel z Węgier i drużyn,,_---------------­
Włoch. 

Lodzia.nie wygrali wszystkie 
mecze z wy,iątkiem jednego z 
drużyną \Vloch. Wynik tego 
spotkania nie miał już znacze­
nia w walce o 7,dobycie pier· 
wszego 1niejsca i nasz zespół, 
mając dwa Wygrane sety zary 
zykował wyznaczeniem do dru 
żyny graczy rezerwowych. 
Drużyna nasza grała w nastę 

pującym sklaclzie: A. Niem· 
czyk, z. Zarzycki, T. Wilk, W. 
Grzelak. M. Makarski, R. Gar 
nys, H. Dziśniński, s. Hendlik 

i J, Barylski. Kierownikiem 

Kadra - Express 2:0 
Rozegrane w W:trszawie tra· 

dycyjne spotkanie piłkarskie 
między reprezentac.la Kadry 
PZPN i zespołem wybranym 
droga plebiscytu przez czytelni 
ków .• Expressu Wieczornego". 
zakoi1czylo sie zwycięstwem 
Kadry - 2:0 (2:0). 

Bramki zdobyli: Lato w 24 
min. i Jnnik w 32 min. ·Wi­
dzów ok. 10 tys. 
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A więc same zwydęstwa l je 
den tylko remis z drużyn.ą, 
która w tabeli ligowej zajmuje 
dalekie - 15 miejsce. 
ŁKS ma 2 zdobyte punkty L 

4 stracone. Trze ba zaznaciyC, ze 
klub nasz ma zaległe spotka­
nie z Cracovią. 

Przypomnijmy wyntkl uzyska 
ne orzez~ cj·rużynę. Łodzi; 

LliS - Urania O:O 
l\IZKS - LKS Z:l 
Start - LKS 1:1 
Łodziainie zajmują w tabeli 

lige>wej 14 miejsce. majac za so 
bą tylko oiłkarzy lubelskiego 
Motoru i Cracovię. Ta ostatnia 
jak do•tychczas nie zdobyła a.rut 
jednego oun.ktu. 

Sobotni mecz powinien bYĆ 
Miteresującym widowiskiem. Od 
piłkarzy LKS wymagamy 
ambitne.i i ofiarnej walki o kaz 
dą piłkę, a wówczas o wynik 
będziemy spokojni. NajWyż.szy 
czas, żeby LKS zaczął na wła­
snym boi,ku cx:inos·;ć zwycię­
stwa. Jesteśmy orzekonani. że 
kierownictwo klubu dołoży 
wszelkich starań, żeby jedenast 
ka nasza wybiegła na stadion 
w n.a.isiwnie.iszym składzie. Prze 
ciwnik jest poważny i łatwo 
nie odda żactnege> ounktu. W 
drużynie Odry na.i lepszymi 
graczami są: Harańczyk, Kot. 
Urbas i Stykała. Atak jest 

nikR sa: Płaszews.ki. Ząbek 
Szczepankiewicz. 

Po sobotnich i niedzielnych 
meczach · tabela oowi•nna uler 
zmianie. C-zeikamy na awans 
drużyn łódzkich. Najwyższy 
czas, żeby znalazly się one co 
najmniej w środku tabeli. 
Pisząc o piłkarstwie II Hgi 

nie sposób jest nie 1:1rzypom­
nieć o sytuac.H w I lidze. Pro­
wadzi Ruch przed Stalą Mie­
le<: i ROW. „Na <inie" tabeli 
znajdu.ią sie warszawska Gwar 
dia i Stal Rzeszów. W niedzie­
lę rozegrane zostaną nasti:puią­
ce spotkania: Górnik - Po­
goń. Lei?ia - ROW. Polonia -
GKS. stal Rzeszów - Stai Mie-
lec. Zaglebie Wałbrzych 
Gv;a"dia. Wdsla - Ruch i Za­
~łębie Sosno1wiec - Szo.mbier­
ki. 

Zwracamy szczel(ólną uwagę 
na mecz Wisły z Ruchem. Pił­
karze Krakowa zajmują 7 miel 
sce w tabeli i mają o 3 okt. 
mn·ie.i od Ruchu. Pe>nadto ba;·_ 
dzo ważny mecz roze~:-any zo­
stanie w Rzeszowie. Do.itlzie tu 
de> lokalnych derbów. 

Kibiców Piłkari.kich Warsza­
wy za.interesu.ie sootkanie Le­
gii z zajmu iącym trzecie mie-.l­
sce w tabeli ROW. 
Czekaią więc nas nie lada WY 

darzenia Qi.!Jk,ar&kie. 
(n) 

szybko·strzelny i niebezoieczny .. ----------------

Teraz zapoznajmy s·ię z po­
zyc.1a piłkarzy Startu. którzy 
znajdują się na 11 miejscu w 
tabeli, mając 3 zdobyte i 5 stra 
conych punktów. 

Oto dotychczasowe wyni.ki 
Startu: 
Gąrba:rnia - Start 2:1 
Start Motor 1:0 
Piast - Sfart 2:1 
Start - ŁKS 1:1 

Wyniki niedzielnego prze<:łw 
nika łódzkiej drużyny Hutni­
ka (5 miejS<Ce w tabeli) są na­
stępujące: 

Hutnik - 0'1impia o:o 
Cracovia - Hutnik 1:7 
Hutnik - MZKS 1:1 
Urania - Hutnik 1:0 
Na•jlei;iszymi ·strzelcami Hu•t· 

Znaczek kolarski w~ścigu 
Szlakiem Walk 
nad Bzurą 

Zbliża sic termin vnr wyści. 
gu k.olarskiego organią:owanego 
przez redakcję .. Ziemi Łęczyc­
kie.i'' Szlakiem walk nad 
B'lu!·ą. Wyścig ·rozegrany zosta 
nie 6 września w konkurencji 
ogólnooolskiej. 

W związlw z tą imprezą ko­
milet organizacyjny op:·acowal 
pamiątk0owy znacze-k me-talowy, 
ktory od 25 bm. będzie do na­
bycia we wszys,tkich kioskach 
.,Ruchu''• 

Prezvdi'am Rzadu ptzv.leło 
wnios"k ministra oświaty i 
ukolnictwa wyższe11:0 dotyczaty 
prz.r.?kazani:a ministrowi górni„ 
ctwa i eneriretyki nadzoru nad 
Instytutem Automatyki Syste· 
mów Energetycznych we Wto· 
cławiu w celu zaprwnicnia 
intPJ:"rac.ii urac naukowo-ba-
dawczych z dzialąlnościa enn­
e:elyki zawodowe.i oraz pelnl~.l· 
szegn wykorzystania badań 
i 11rac instytutu. 

* SPORT * SPORT 

W telegraficznym 
skrócie 
. 4 W Katowicach rozpoczął 

się mecz tenisowy druzyn ko· 
biecych Katowice - Med10lan. 
Prowadzą zawodniczki Mediola 
nu 3:1. 

4 St. Demel wygrał wyścig 
kolarski Dookoła Salzbur"a, 
Drugie miejsce zajął w. Jezler 
ski. 

."- .w kole.jnym spotkaniu pił 
k1. siatkowe] w Woroszylowgar 
dz1e, reorezentacja Polski po· 
konała Rumunię 3:0. 

4 Ja~iński zajął 15 mleJSce, 
a Gawhczel~ 29 w wyścigu ko­
larskim (pierwszy etap) Dooko 
la Słowacji . 

~ Pierw.sza reprezentacja Pol 
ski w piłce siatkowej za,ięia 
trzecie miejsce w zorganizowa 
nym turnieju w Timisoara. 
Zwyciężyli siatkarze NRD. 
~ W meczu piłkarskim (eli­

mmacJe o kluhowy puchar Eu 
ropy) Lewski Spartak Sofia -
Austria Wiedeń zakończył się 
z~vyc1ęstwem 3 :1 graczy Bu Iga 
ru. 

A W. Gawlikowski zajął 
miejsce w za.wonach strzelec­
k.ich o Grand Prix Kopenha­
gi. Polacy w konkurencji 
„Skeet" zajęli pierwsze miejs­
ce przed Danią I Szwecją. 

4 Liczący 56 lat sławny bok 
ser USA, Joe Louis znajduje 
się w skrajnej nędzy. Grupa 
wielbicieli jego tale'ltu rozpo· 

·częła zbiórkę pieniężną na fun 
dusz pomocy. 

4 W, Malmoe Sylvestef rzu­
cił dyskiem 63,84, a Bruch -
62,68. 

Dzięhuje11nql 
Wc'zoraj otrzymaliśmy po-

cztówke z pozdro-wieniamd z 
Leicester - terenu mistrzostw 
ko.larskich świata. 

Pocztówke oodoisali mistrzo­
wie Polski: J. Kotliński, M. 
Nowi~ki i P. Ka~v>rowski. Dzię 
kujemy za oami<!<':. 



ł SIERPNIA BR, NA SKRZYŻOWANIU UL, PIOTRKOW• 
SKIEJ T TUWIMA W LODZI MIAŁ MIEJSCE PRZYKRY 
WYPADEK. JADĄCA DO WYPADKU, Z WŁĄCZONYM 

SYGNAŁEM l ZAPALONYMI $WIAT1.AMI, KARETKA PO 
GOTOWIA RATUNKOWEGO ZDERZYŁA SIĘ Z WARSZA· 
WĄ. PRZEWRACAJĄCY SJĘ NA KRAWĘŻNIK SAMOCROD 
POTRACIŁ TRZECH PRZECRODNIOW. ,KTORZY NIE ZDO• 

LALI USKOCZYC, WSZYSCY ZOSTALI RAN:N:l:. ====== 

Ciche rozwiązanie 
głośnego problemu Lato 

Drogo do ••• krnksy 
lic> również 

s"'czytowy okres 
oracv żeglugi rze 
cznej. której bar 
ki docierają na„ 
wet do na.idal• 
SZYCh zal< at· 
ków Europy za-
chodniej. Na 

Cytowany wyżej przykład 

nie jest odosobniony. Zdarza 
się, i to dosyć często, że pojaz 
dy tzw. uprzywilejowane po­
wodują wypadki. W ostatnim 
krótkim okresie w Łodzi mia 
ło miejsce 6 zderzeń. Oczywiś 
de liczba obejmuje tylko wy 
padki poważne w skutkach. 
Podajemy jako przykład naj­
bliższe nam dane z Łodzi, ale 
sytuacja nie jest leps7..a na te 
renie całego kraju. Samocho­
dy, które jadą nieść pomoc 
innym, nagle same tej porno 
cy potrzebują. Gdzie szukać 

przyczyn? 

UprzywileJowane 
piractwo 

Wiadomo, że pojazdy uprzy. 
wilejowane mają w ruchu dro 
gowym pewne ulgi, które o­
kreśla dokładnie Kodeks Dro­
gowy. Kierowcy tych pojaz­
dów zwolnien.i są od obowiąz­
ku stosowania się do przepi­
sów o kierunku ruchu, o naj 
większej dopuszczalnej szyb­
kości, o pierwszeństwie prze­
jazdu, o wymijaniu, wyprze­
dzaniu itd. - ale pod warun­
kiem, że są specjalnie ozna­
kowane oraz używają w cza­
sie jazdy sygnałów dźwięko­

wych i dodatkowych świateł. 

Tylko w przypadku spotka­
nia się z innym pojazdem 
uprzywilejowanym obowiązuje 
kierowców stosowanie przepi_ 
sów 0 pierwszeństwie prze­
jazdu, 

W całym rozdziale kodeksu 
·dotyczącym tych pojazdów n ie 
ma ani slowa o ostrożności. 

Kierowcy poganiani często 
przez jadącego obok dySJ?<men 
ta W07.U, . Wd.'!'ą więc nier;i.z 
'na złamanie karku i z.darza 
s.ię_, łamią go. Bywa jednak 
również, że włączają sygnały 

bez potrzeby i - oczywiście 

- bez zezwolenia, które wy­
daje zwykle dyspozytor wy­
syłający wóz do akcji. 

A ot.o órzY'kład takie.i samo· 
W()li, kt-Ora skończyła si~ tragi. 
cz:nie. Zdzisław M. kierowca 
samoch<>du sanitarnego dojeż­

dża.iac ul. Spo=a do skrzyżo· 
wania ze Strykowska postano­
wił „~łatwić" sobie woln<1 dro 
~e. Bez zez"rotenia właczył nie­
bieskie światło migające i pew 
nie wjechał na skrzyżowanie 
powodojąc zder?:en.ie z motocy­
klem, które!l'o kierowca. w da­
nej sytuacji dro1?0wej, nie m6'::-ł 
zauważ~·c' migaJące~o świittła. 
Tym bardziej, że nie było przy 

Mimo nlezhyl 

sprzyf ojqcel 

aury nadmorskie 

plaie pełne sq 

wczasowiczów 

korzyslujqcych 

z nielicznych 

promieni słońca 

CAF - Uklejewsld 

tym sygnału dźwiękowego, Mo­
tocyklista i jego pasażer oraz 
sanitariusz jadący w karetce 
doznali obrażeń ciała Zdzisław 
M, odpowie przed sądem, 

A więc jedna przyczyna, 
której szukamy, leży w czło­
wieku - w kierowcy, który nie 
zawsze potrafi korzystać z 
przywilejów na jezdni. 

Dyrekcja Kolumny Tran-
sportu Sanitarnego dla m. Ło 
dzi wydała Lnstrukcję uzupeł­
niającą przepisy Kodeksu Dro 
gowego, w której czytamy:.„ 
„kierowcom karetek sanitar­
nych nakazuje się zachowanie 
szczególnej '1)Slrożnoścl jazdy 
w czasie akcji" „. I dalej „„.kie 
rowca pojazdu uprzywilejo­
wanego nie może mieć pew­
nosc1, że na zabudowanym 
skrzyżowaniu powiadomił in­
nych użytkowników drogi, że 

w danej chwili korzysta 
z pierwszeństwa przejazdu„." 

- Wychodzimy z założenia, 

że lepiej dojechać sekundę 

później niż wcale - powie­
dział nam z-ca dyrektora KTS. 
Kierowcy odbierając i podpi­
sując instrukcję biorą na sie­
bie odpowiedzialność material 
ną, dyscyplinarną i karną za 
skutki jej ndeprzestrzegania. 
Częste wypadki stały się pod­
stawą do wprowadzenia w ż.y 
cie tej formy zmuszenia ludzi 
do ostrożności. A ostrożność 

jest tym bardziej koniec7'na, 
że obecnie stosowane sygnały 
dźwiękowe - syrena jednoto­
nowa - nie spełniają warun­
ków stawianych przez kodeks 
drogowy i nie ostrzeg-ają w 
skuteczny sposób innych użyt 
kowników drogi. 

Dodajmy jeszcze, że prze­
cież do ruchu dopuszczane są 
również pojazdy prov.radzone 
przez głuchoniemych, a ci lu 
dzie sygnału słyszeć nigdy nie 
będą. 

Sygnały, które 
nie sygnalizują 

Do niedawna produkowane 
były w Polsce trzy typy syren 
o róznym .natężeniu dźwięku: 
małe, średnie i duże. Na po_ 
czątku wydawały się one wy. 
starczające, ale w miarę roz­
woju motoryzacji, wzrostu iloś 
ci decybeli w naszych mia­
stach stwierdzono, że słyszal­

ność tych syren jest zbyt sła 

ba, a ściślej mówiąc prawie 
żadna. Potwierdzi to każdy 
kierowca. Zdarza się, że syg-

nał słyszalny jest niemal w 
ostatnim momencie, a bywa 
nieraz za późno. Tak było z 
kierowcą „żuka" jadącym ul. 
Mickiewicza, który mając zie­
lone światło pewnie wjechał 

na skrzyżowanie i zderzył się 

z pędzącą ul. Piotrkowską ka_ 
retką Pogotowia Ratunkowe­
go. „Żuk" zatrzymał się na 
boku, a karetka na dachu. 
Wszyscy jadący w obu pojaz 
dach doznali obrażeń. 

Wypadek był nieunikniony -
jak zaopiniował biegły sądo­

wy do spraw ruchu drogowe­
go. - Kierowca ,,Żuka" zza 
skrzyżowania nie mógł wi­
dzieć świateł, a sygnał był 

niesłyszalny. Opinię biegłego 

poparł eksperyment śledczy. 

Niedoskonałość syren dostrze 

żono. Potwierdzeniem tego 

jest zan:ądzende wykonawcze 

do kodeksu drogowego mini· 

strów komundkacji spraw 

wewnętrmycb z ónia 21. III. 

1963 r. w sprawie sygnałów 

i om1akowanla pojazdów sa­

mochodowych uprzywilejowa­

nych w ruchu, w którym jest 

mowa o tym że: sygnały 

dźwiękowe powinny być w po 

staci syren elektrycznych o 

dwu tonach podawanych na 

pnemi&n i o zasięgu głosu co 

najmniej do 1 km na obsza­

rze zabudowanym. 

bez 
Historia 
happyendu 

Zarządzenie bardzo słuszne 

i nic dziwnego, ż.e wydziały 

komunikacji nie chiały reje­
strować pojazdów. których 
sygnały dźw1ękowe nie wy. 
pelniały dyspozycji tegoż za­
rządzenia. I otóż okazało się, 

że gdyby rzeczywiście ktoś 

się uparł to bardzo nieliczne 
tvlko (w skali kraju) pojazdy 
~ogłyby być zarejestrowane. 
W całej Polsce nie ma bo­
wiem producenta, który wy­
rabia zgodne z wymogami ko 
deksu syreny dwutcmowe. Ma­
ło. W chwili, gdy weszły w 
żvcie nowe przepisy spółdziel 

n:ia „Motor" pod Krakowem, 

która jako jedyna produkowa 
la syreny, zaprzestała produk 
cji i tych starych typów. 

A więc dwutonowych nie 
ma, a innych też dostać nie 
InOżna. 

- Łata się stare, reperuje 

jak tylko można, a skutki?„. 

Opłakane! - mówią nam go­

spodarze pojazdów uprzywile_ 

jowanych. 

Milicja ograniczyła do mi­

nimum używanie sygnałów. 

Niestety, tak daleko idące o­

graniczenia nie są możliwe 

ani w Pogotowiu Ratunko­

wym, gdzie istnieje koniecz­

ność jak najszybszego dotar­

cia do chorego, gdziie często 

minuty decydują o jego ży­

ciu, ani w straży pożarnej, 

gdzie od szybkości dotarcia na 

miejsce pożaru zależy powo­

dzenie akcji ratunkowej. 

Łamią więc Judzie głowy co 

zrobić, aby wypełnić dyspo­

zycje kodeksu - ale niestety, 

żadne półśrodki nie zapewnia 

ją bezpieczeństwa. 

Wobec faktu - że nie ma! 

- Ministerstwo Komunikacji 

zgodziło się dopuścić do 

chu pojazdy wyposażane 

stare typy syren aż do.„ 

welizacji przepisów. Nie 

ru­

w 

n o­
do 

czasu zainstalowania nowych 

słyszalnych i gwarantujących 

bezpieczeństwo syren, ale do 

zmiany przepisów, czyli do 

złagodzenia ich wywodów. A 

więc wszystko po staremu, a 

e{ekły? Tragiczne wypadki i 

kolizje na drogach. 

Wierzyć się nie chce, że nie 
można znaleźć w kraju inne­
go, rozsądnego rozwiązania. 

Za granicą produkcją syren 
z powodzeniem zajmują się 

fabryki samochodów. Czyżby 

nie można tych doświadczeń 

przenieść do Polski? Dziwne 1 

się wydaje również, że dotych I 
czas nie pomyślano o tym, 

, ~""' .. E. ORZESZKóWNA ł 

zdjęciu: barki 
w Brdyujściu w 

Bydgoszczy. 

CAF - Gill 
telefotio. 

Wystawv . ~ 

rzeczywistość • 
I 

o ;akiś czas bywam zaszczycony zaproszeniami na wysta.wy 

Ci pokazy wyrobów naszego przemyslu.. Gospodarze tych im· 
prez. centrale handlowe, zjednoczenia ! zaklady, stara;ą .stę 
oszolomić gości bogactwem ekspozycji. mnogo~clą towarow, 

wdziękiem damskie; obslu.gl stoisk, optymistycznym• zapowledzia· 
mi na przyszłość. 
Przewod.nią myślą scenariusza każdej z takich .Imprez,. a są one 

zazwyczaj bliźniaczo podobne, jest hasto: wczora1, dZlś i ;u.tro ta• 
kie; lub inne; grupy wyrobów. 
Większość gości daruje sobie tak historię, jak.! akt.ualności 

mknąc ochoczo w kierunku, gdzie wystawia •.tę nowosct. N ikogo ~o 
nie dziwi. Potencjalnego klienta nie interesu111; ani starzyzna, kto· 
rej ;u.ź nie ma na rynku, ani wyroby, ktore mozna dostać w 
pierwszym lepszym sklepie. Ciekawi natomiast to, czym będzie się 

mógl posłużyć jutro. 
Dialogi przy stoisku z zapowiedziami nowości mają na ogól iden-

tyczną treść: . 
Gość: - Ciekawe, hm, hm, interesujące, a czy dziala sprawnie? 
Wystawca: _ oczywiści e, pros!!ę zwrócić uwagę na.„ (tu. naste· 

pu;e wyuczenie zalet eksploatacy1nych nowego sprzętu, a nawet po­
kaz działania). 

Gdzie iesteś 
"go to? 

Gość coraz bardziej przekonany: - Istotnie, wydaje się :mako· 
mite. A gdzie to będz ie można kupić? 

Wystawca udaje, źe nie doslysw.t pytania. 
Gość powtarza pytanie. 
Wustawca: - Jesteśmy w fazie uzgadniania terminu, masowa pro 

dnkcja naszego wyrobu ruszy prawdopodobnie w nr, a najdalej w 
IV kwartale br. (w przypadku. gdy Impreza organizowana jest w 
drugim półroczu, wymienia slę tqż I lub II kwartał przyszlego ro­
ku). 
Gość: - A ile to b/?dzie kosztować? 
Wystawca: - Trudl"o jeszcze powiedzieć! jesteśmy w f.azie u-z.gad­

n lania ceny z ... (Komisja Cen, zjednoczenie, kombinat, resort, itp'.). 

Gość: - Bo wie pan. w zasadzie jestem zdecydowany k.up1~. 
Mój stary (tu zazwyczaj pada na:?"u>a roweru. odbi?rnika, lodowki, 
p.-alki. odkurzacza) nawala i chcialbym go zmlenlc. 

Wystawca: - Serdecznie panu ra.d,zę. Na pewno pan nie poża· 
luje! 
Gość: - Dziękuję bardzo. Będę się pytal w sklepach. 
Wystawca: - Oczywiście... (a cicho do siebie: uważaj. żeby~ nie 

dostal pypcia na języku od tego pytania!). Może zechce pq:n wp1· 
sać swoją opinię do księgi naszej wystawy. Chcemy poznac życze· 

nia naszych klientów; są dla nas drogowskazem w pracy nad za­
spokojeniem potrzeb rynkowych. 

(Po wpisaniu): - O dziękuję bardzo. to dla nas opinia pochlebna. 
Staramy się nadążyć za nowoczesnoscią w produkcji (do stebie: 
! w reklamie naszej pracy). 

W „życiu Warszawy" przeczytalem wtaśnie relację z rozmowu 
z naczelnym dyrektorem „Eldomu" na temat dostaw nowoczesny<:h 
pralek bębnowych na rynek. Eksponowanej n.a Tar17ach Pozn,an­
skich w 1965 r. pralki tego typu, ,.Agat.a". do dziś nie ma w skle­
pach. Mote na dzisiejszej wystawie spO'tkam ja znowu. Dostalem 
przed chwilą zaproszenie z „El<tomu„ i przemvstu ma.szynowego na 
wystawę pod n.azwą: „ Wczoraj, dziś i jutro''. •• 

YES 

Jaki będzie Kościół przyszłości 1 
Z nawcy historii Kościoła. kato!ickifl 

go, ewolucji jego dróg i tenden­
cji rozwojowych usiłują nakreślić 

przyszłość Kościoła, przy czym malują 
tę przyszłość różnie - jedni w jaśniej 

szych. drudzy zaś w ciemniejszych ko 
lorach. Wszyscy natomiast są zl(odni, że 
Kościół musi zmienić oblicze, jeśli chcP 
się utrzymać w świecie współczesnym 

mimo potężnej fali postępu i laicyzacji 
społeczeństw. 

KSIĘŻA - BEZ SUTANNY 

W miesięczniku „Fankfurter Hefto" 
ukazał się na ten temat interesujący 

artykuł Franciszka Paggolora. Sądzi on 
mianowicie, że im ostrzej wiara chrześci 
jańska będzie krytykowana i zeświec­

czona. tym bardziej zbędne staną się 

jej teologiczne akcesoria„ które okażą 

się balastem dla wiary i muszą być 

odrzucone. Kościół przyszłości będzie 

musiał, we własnym interesie, zmniej­
szyć dystans dzielący go od rzeszy wier 
nych - przez wyrzeczenie się swych 

nadmiernych bogactw. Duchowni ntA 

będą w przyszłości mieszkali ani w re 

zydencjach biskupich, ani na pleba. 

niach, lecz w zwykłych budynkach 

mieszkalnych tak jak wszyscy inni 

wyznawcy. Nie będą już nosić sutanny 

a ich autorytet będzie uznawany przez 

wiernych w zależności od. tego co i 

jak robią. 

ZALEZNOSC OD SWIECKICB 

Futurolodzy kościelni przewidują, Ż1> 

zmniejszy się bardzo liczba księży, 

wskutek czego będą mocniej ob<:iąża 

ni obowiązkami duszpasterskimi. Zmie­
ni się rola i funkcja duchownego. Zawód 
księdza w dzisiej~zym rozumieniu zniknie, 
a jego miejsce zajmą ludzie pracujący 

zawodowo poza Kościołem. Studenci 
teologii będą mieszkać indywidualnie, 
a jeśli nawet w seminarium, to każdy 
będzie traktowany. jak człowiek do 
l'<>Sły. 

W nowym charakterze duchowny nle 
będzie się czuł jak gwiazda oświetla­
jąca masy wiernych. lecz będzie wie. 
dział, że jest zależny od ich pomocy, 
Wskutek malej liczby księży częśe 

obowiązków, które dzisiaj wykonują du 
chowni, będą musiały wykonywać oso 
by świeckie. Przyszli kaznodzieje, a 
będą wśród nich także osoby świP.~­
kie, zmienią się , staną się bardziej be7 
pośredni, a mniej „święci", co w znac7 
nym stopniu ożywi drętwotę głoszonv 

go słowa bożeiO. 

DYSKUS.JA NAD EWANGELIĄ 

Nabożeństwa - przypuszczają auto 
rzy przewidywań - stracą wiele ni\ 
przepychu i blasku. W pomieszczeniach 
kościelnych nie będzie już tak uroczy 
ście, jak dzisiaj. Liturgia będzie pro· 
sta, bez ozdób, ale za to bliższa czl0 
wiekowi. W niektóre niedziele odbv 
wać się będą dyskusje na temat Ewan­
gelii. 

Nieuchronny proces w stosunkach 
państwo-Kościół doprowadzi do ostii· 
tecznego i powszechnego rozdziiiłu tych 
instytucji. Do kościołów będzie chodziło 
znacznie mniej ludzi. niż dzisiaj. 

W Kościele przyszłości nastąpi rów 
nież zmiana struktury personalnej i sp0 
sobu zarządzania. Najwyższe szczebli> 
hierarchii kościelnej nie będą obsadzo 
ne wyłącznie przez ekskluzywny per 
sonel duchowny. Wiele urządzeń wy. 
specjalizowanego duszpasterstwa 0każi> 
się wówczas zbędnym luksusem i uleg 
nie likwidacji. 

PIEKŁO I NIEBO 

Autor wspomnianego na wst~pie ar 
tykułu twierdzi również, że w zmoder 
nizowanym Kościele dla przedstawienia 
piekła i n ieba nie będą się kaznodzie­
je powotvwać na ,.,b~azy Michała Anio 
ła czy Fra Angelico. Synonimem „pie­
,,::. oc;uzie np. to co dzisiaj dzieje sic: 
w Wietnamie południowym, a „nieba" 
- np. zreali!owanie postulatów na­
karm•cnia i wyleczema z gruźlicy mies7 

kańców slumsów w dzielnicach nędzy 
kapitalistycznych metropolii. 

Trudno ustosunkować się do tych 
przewidywań. To pewne, że coraz czę· 
ściej odzywają się głosy, iż Kościół 
pow1n1en opowiedzieć się zdecydowa. 
nie za dalszymi reformami. 

Jak będzie - czas pokaże. 

JOZEF MAZANOWSKI 
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Rozważania 

nad kotletem 

schabowym 

Kucharzowi smaku.Je, a czy 
goście równi':!ż są 2adowoleni? 

CAF - Kraszewski 

Czym nas • cząslu1q Nareszcie rusza „pełną parą'' 
produkcja nowej wytwórni lodów ary szybkiej obsługi? 

Przewaga tradycyjnych mięsnych dań + Za mały 
iele było kł<>potów z nowa wytwórnia lodów Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej. Nareszcie jednak przed 
tyi:-odniem Stacja san.-Epid. stwierdziła, że próbna 
produkcja zgod na jest z Polska Norma i nie ma do 

wy bór owocowych zup i sałatek + Dlaczego drogo? nteJ żadnych zastrzeżeń. Ostateczny odbiór wytwórni wv ... 
znaczony został na sobotę. Wyda.ie sic \vięc. że nic już nie 
stanie na przeszkodzie i nareszC"ie ruszv ona ,,pełn.a para''· 
Produkcja dzienna wyniesie 1~5 tony Jodów. co razem z pro-

Gdzie można zjeść kołdun}'? 
dzie stały puste butelki po pi­
wie. W sali aż ciemno było 
od dymu tytoniowego. l coz z 
tego, że jadłospis, jaki oferuje 
bar .,Robotniczy" był stosunl<o 
wo urozmaicony, skoro lokal 
stal się jeszcze jedną pijaln.ą 
piwa? 

BAR „KOLIBER". Położony w 
są siedztwie Bałuckiego Hynl<u 
jest najliczniej odwiedzany 
przez rolników i właściciell 
straganów oraz ludzi dokonu­
ją :! ych zakupów na tym placu 
targowym. Wydawać by się 
więc mogło, że przynajmniej 
tu nie br.aknie różnego rodz;i. 
ju zup i drugich dań. Tym · 
czasem jadłospis baru „Koli · 
ber" jest nastawiony przede 
wszystkim na potrawy mii:snt' · 
kotlety schabowe, kotlety m1e 
!one, gulasz, pieczeń wołową 
itp. Rzadko można tu ot ·zy­
mać zupy owocowe nie mó­
wiąc już o chłodniku litew­
skim, brakuje często zwykłego 
zsiadłego mleka z ziemniaka­
mi. w ogóle - przekonaliśmy 
się o tym niejednokrotnie sto­
łując si<: w tym barze - nikt 
nie dba o urozmaicenie menu. 
Te same dania z nielicznym\ 
wyjątkami oferuje si<: tu kol' 
sumenton1 zarówno zima, wio 
sna. latem. czy na jesieni. 

BAR „BANROWY". Tu 7nll 
leźliśmy w karcie zupy owoco 
we. Nie"tety „w drugich da 
niach" ~zef kuchni nie zabłyM 
snał zbyt wielka inwencją, pn" 
ponuJąc nrzeważnie potrawv 
rybne. bądź też miE;sne. 

BAR „REKORD". Jadlospi~ 
na pierwszy rzut oka bogaty. 
.,Rekord" bierze udział WC' 
wspólzawodnictwie o tytuł naj 
lenszej placówki gastronomic·r ·. 
nej w ramach konkursu 11 Srebr 
nej patelni"'. Stąd wysiłki c:i­
!ego personelu. aby konsuml'n 
ci nie narzeka li na wybór dali. 
Jednakże - stwierdzamy to P" 
licznych obserwaciach i osolJ!­
stych doświadc7eniach - bywa 
czesto, że brakuje tu najbar 
dziPi poszukiwanych tanich pn 
traw choćby zsi~dłe,go mleka 
z ziemniakami. W przeciwień-

stwle do innych barów, zwra­
ca w „Rekordzie" uwagę estP.· 
tyka, czystość i. .. brak plwa. 
Dłużej jednak nie sposób tu 
wytrzymać z braku odpowied · 
niej wentylacji. 

BAR „BALATON". „Wizytów 
ka Lodzi". Posiada licznych 
stałych bywalców. Dzienne je­
go obroty są najwi-:ksze spo­
śród wszystkich barów w Lo­
dzi. Przypuszczalnie, jako je­
den z najwiE;kszych w naszym 
mieście, położony w centrum 
śródmieścia, odwiedzany prLez 
różne wycieczki, jest prawdzi­
wym oczkiem w głowie dyrek­
cji ŁZG „Bary" lub przynaj­
mniej powinien być ... Tu prze­
cież w swoim czasie otwarto 
nawet ,,kącik węgierski", tu 
wprowadzono liczne ekspery 
menty ze stoiskami np. plac 
ków ziemniaczanych. Ńiestety, 
na tablicy świetlnej przedsta­
wiającej dania oferowane przez 
szefa kuchni, zbyt częs~o wid­
nieją jedynie takie „żelazne'' 
pozycje jak: żurek, flaki, kotlet 
schabowy, makaron z sosetn„. 
Za mały jest tu wybór dań ty 
powo letnich, za malo salatek, 
zup owocowych i tzw. przysta­
wek. Również w „kąciku wę, 
gierskim", który się cieszy po 
wodzeniem wśród smakoszÓ\V 
pikantnych potraw. od wielu 
dni podaje się jedną jedyn4 
zupę tzw. gulasz oraz kilka dru 
glch dań dość zresztą drogich. 
I tu króluje wszędzie piwo. 

Jeszcze gorzej sytuacja wy­
gląda w „KĘSIE". Od godzin 
porannych aż do wieczora pi­
wo leje się tu strumieniami. 
Piwosze okupują nie tylko sa­
lę, ale także murek przed 
.,Kęsem", F,cl7.ie zwołuj~ praw· 
dziwe .,pijackie sejmiki". G\VO 
li sprawiedliwości trzeba jed­
nak stwierdzić, że ten bar je­
szcze najbardziej st'1ra się o 
wybór dań z uwzględnieniem 
letniego sezonu. Okazuje si~ 
więc, że przy dobrych ch<:­
ciach można urozmaicać co­
dzienne menu. I co najważniej 
sze „Kęs" posiada potrawy od 
najtańszych do najdroższych. 

+ * 
Warto poświi:cić jeszcze tro­

chę uwagi cenom w barach 
szybkiej obslugi. Mają racJę 
nasi Czytelnicy twierdząc, że 
są one skalkulowane przede 
wszystkim w interesie gastro­
nomii, a nie konsumentów. Da 
ie się zauważyć pogoń za Jla) 
droższymi potrawami. A tanich 
przeważnie brakuje. Oczywt· 
ście, barom taka kall~ulacJa 
bardzo si<: opłaca. Gdzie np. 
podziały się tanie kołduny li­
tewskie, które można było o . 
trzymać w barze „Rekord'' 1 
w „Bankov1ym"? Dziś kolduny 
dawno zniknęly z jedlospisó..v, 
widać kierownictwa tych ba­
rów doszły do wniosku, że „tn 
im się nie opłaca". 

Reasumując: w większości ba 
rów szybkiej obslugi l<onsu­
ment jest zdany na szefów 
kuchni, którzy decydują czym 
w danym dniu uraczyć llc7-
nych stałych bywalców tych 
placówek łódzkiej gastronomii 
A że nie zawsze właściwie :le· 
cydują, łatwo można sii: o tyrr 
przekonać. 

,JERZY KRASKOWSKJ 

dukcja lodów „Snie:i;ka" pozwoli dysponować codziennie 
ilością 2,5 tony. . 

Z nowej wytwórni otrzymywać będziemy lody w porc.iach 
dużych ok. SO-gramowych w cenie 4,50 zł. Lody o smal<u 
śmietankowym pakowane sa do wafli wypiekanych na miej­
scu i zawijane w pergamin. C7.y ta forma opakowania jest 
najszczęśliwsza - sp-rawa do dyskusji. Naszym 'lJdaniem -
a konsultowaliśmy .ie także z fachowcami - nie, Ledy w 
waflach na pewno nadnią się do kr6tsze~o przl'chowywania 
niż lody l1ez wafli, a wiec Pod tym W7-lt'ledem nie sa zbyt 
praktyczne. Również ·wielkość porcji nie każdemu odoowia­
da. To prawda. że IOOY w waflach sa bardzo smaczne i 1tclyby 
ten rodzaj był jednym z wielu, oferowanych prze?. sprzedaw­
ców - nie można by mieć żadl)ych zastrzeżeń. Ale jest to prze 
cież podstawowy asortyment łódzkiei nrodukcii lodów i dla­
tego można przypuszczać. że bedzie z nim na pewno sporo 
kłopotów. Zwlas'lcza w czasie niepog<>dy. Wiadomo bowiem. 
że łodzianie jedzą lody tylko wtedy, gdy słońce świeci. 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Łotlzi nie miała oonoć 
na to wpływu, gdyż maszynę otrzymała taka iaka zakupiono 
centralnie. Wydaje się, źe ktoś kto dokonywał tego zaku­
pu n ie bar!lzo przemyśł:ll swoi a decyzje, 

Na razie jest ieszcze pełnia Jata i zapotrzebowanie Łodzi 
na lody jest du:ie, Do te.i pory !odzianie skonsumowali już 
ponad 280 ton m1·.,..~onego smakołyku . Naturalnie dzięki te­
mu, że udawało sle sprowadzać loclv z rozm:titvch ośrodków 
Pol~ki m. in. z Poznania. Warszawy. G<lańska. Sosnowca 
i Starogardu. W tych clniach oczekiwana jest dalsza prze­
syłka lodów ze Starogardu w ilości 20 ton. Na pewno nie 
będzie ich za dużo... (Kas.) 

Nie zabraknie dobreqo chleba? 

Popieram y „Liliputy" 
Chleba w Łodzi jest POd dostatkiem (generalnie necz bio­

rac). choć obecnie w sezonie urlopowym z nabyciem nie­
których asortymentów sa nier.zadko 110ważne kłopoty, Kło­

poty te nek:ija miast.o także w dniach prze<lświatecznvch, 
kiecly to miejska „baza piekarnicza" nie nadaża za gwał­
townie rosnącym zapotrzebowaniem. lttna spraw:i z jakoś­
cią: ciągle jeszcze konsumenci mają na ten temat poważne 
zastrzeżeni!!, !l dośwjndczenie uczy. ~e im mniejsza piekar· 
nia tym lepsze pieczywo. 

wydajności od 2 do 5 ton na 

to, ze „polityka" stosowana wo 
bee piekarnictwa. a polegają 
cą na „decentralizacji" produk 
cji (obok funkcjonowania kilku 
wysoko wydajnych wytwórni) 
Jest słuszna - Boć pieczywo to 
nie gu2liki i seryjna produkcja 
nie zawsze wychodzi ~ na cio • 
bre. (p,) 

Dlatego też nie tyle „ekscy­
tuje" nas perspektywa uru­
chomienia je.są~ze w br. wielkiej 
piekarni na Nowych Sadach, o 
wyda,jności 41 ton pieczywa na 
16 godz., ile zapowiedź bud<>wy 
1 uruchamiania „Liliputów" o 

2 zmiany, Jeszcze w końcu br.r-----------------

Dyrektor 
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SMACZNIE I TA IO UDo\JE 
SIĘ - DO BARU SZYilKIEJ OB­
SLUGI. CZY RZF.CZYWI$CIE 
Z.TE TAll'I S'ZYBKO, SMACZ­

gotowv b<:dz.ie w stanie su­
rowym tak·i „Lillput" o wydaj 
ności 4,8 ton na Teofilowie ,,A", 
tuż za wiaduktem na ul. Lima­
nowskiego. W wol•no stojącym 
pawilonie wyposażona w 2 pie 
ce krajowej produkc.:ii ma•rki 
,,Saturn" będzie ta piekarnia 
dostarczała pieczywo wprost do 
sklepu mieszcl'zącego się w tym 
samym pawilonie. Ma to na­
stąpić przy końcu I kwartalu 
przyszłego roku. 

est oń ski ego 
Muzeum Sztuki 
przybył do Lodzi NIE I TANIO? 

\-z -uko§o IA • moze d b .'), o .. ~ ani .. 
Coraz częściej w listach do 

naszej redakcji stali bywalcy 
barów narzekają na zbyt skro m 
ny ich jactlosp1s, zwłaszcza w 
gudzlnach popołudniowych, na 
meuwzględnianie przez sze!ow 
kuchni dan sezonowych w u­
palne dni lata, jak: zup owo­
cowych, chłodników, różnego 
rodzaju sałatek Itp. ~ą rownleż 
•kargi pa zbyt wysokie ceny 
po&zczegolnych potraw, które 
niewiele różnią si<: od cen w 
restauracjach. ·A przecież wy­
bierając sit: do baru, liczymy 
na tanie posiłki (samoob~łu­
ga!!). 

Wiele slów ostrej krytyki kie 
ruje się pod adresem „kultury 
gastronomii'', oierowanie nic 
wytartych, lepiących się sztuć­
cow i naczyn, brak schludno­
ści personelu, brak umieJęlno­
ści właściwej obsługi konsu­
mentów. W niektórych barach 
nie przestrzega si<: również o­
bowiązujących zarządzeń . Pisze 
o tym stały nasz Czytelnik 
Zygmunt Sawicki. „Bardzo pro 
szę delegować p•zedstawic1eln 
„DŁ" do baru „Robotniczego ' ' 
przy ul. Kilińskiego 145 i zwró 
cić szczególną uwagę na C7.i­
stość sali konsumpcyjnej, prze 
strzeganie zakazu sprzedaży pi­
wa w porze obiadowej osobom 
nie posiadającym wykupionych 
bonów oraz na przestrzeganie 
zakazu palenia papierosów na 
sali". 

Te i inne listy skłoniły nas 
do zaji:cia się jeszcze raz pm 
blemem łódzkiej gastronomii. 
Poważnym ponieważ z u­
sług tego typu barów z roku 
na rok korzysta coraz wię~ej 
konsumentów. 

A więc spróbujmy sobie :>d­
powiedzieć na pytanie: czym 
nas cz~siują bary szybkiej ob­
sługi? Czy gość jest naprawdę 
w nich gościem? W ciągu o­
statnich kliku dni odwiedzili­
śmy m. in. bary: „Robotniczy", 
„Koliber", „Rekord", „Kęs' ', 
„Balaton" i „Bankowy". 

JlAR „ROBOTNICZY". Trzeoa 
mieć wiele odwagi i jeszeze 
wii:kszy musi dokuczać głód, 
aby przekroczyć próg tego lo­
kalu. Jego wni:trze przypomina 
pijacką spelunki:. Pijacką - po 
nieważ mimo zarządzenia zaka­
su sprzedaży piwa w porze o­
biadowej, tylko do konsump­
cji, o godz. 13.30 18 bm. pra­
cownica bufetu sprzedawała pi­
wo butelkowe każdemu kto o 
nie prosi!. Efekt był taki, ż" 
większość stolików .,okupowd­
Ji" piwosze pijący „jasne peł­
ne" prosto z butelek(?!), a zv,ry 
kły konsument pragnący zjeść 
obiad nie miał po prostu gtło.1e 
ze swym talerzem usiąść. Ra­
cję 1eż ma nasz Czytelnik co 
do czystości sali, która przed ­
stawia po prostu widok onlaka 
ny. Na ża.-Jnym stoliku nie '-n 
uważyliśmy serwetek, a wsz~ 

U 
czen. i obserwujący naszą 
c11wiltzację dawno iu?. 
stwierdzili. że jedną ? 

cech dla niej charaktery· 
styc:mych jest stosunkowo szyb 
ka wymiana lic:nycll i 1·óżnn-
1·odn.11ch informacji. Możemy to 
:aobserwować, dla przykładu, 
w każdym sklepie uspolecznio­
nym. W niektóq;ch un1ieszczo" 
no nawet .specjalnie uplecione 
z wikliny .. tablice", a na nich 
zawiadomienia: kiedy gdzie 

NTU 303·04 
od owiada 

PRZYSPIESZONA MATURA 

M. H.: Czy świadectwo u koń 
czema szkoły średniej w try­
bie przyśpieszonym daje pod­
stawę do wliczania do stażu 
pracy 4 lat. a w wypadku ma­
łe.i matury 3 lat? 

RED.: Daje. bo nie 1stmieje 
przepLs mówiący, te uko1\czenie 
0 kreśl0!1lej szk-0ły w tryb:e 
przy§pie>zonym przy ustalaniu 
uprav..°'ni-eń urlopo,Nych ,.prerniu 
j.e" się f,naczej niż świade-ctwo 
s2k-0ly ulrończonej w normał­
nyn1 czas ie. 

Jao dxie11 nie6ie 
.6. „Zadania ZMS w środowi­

sku młodzieży pracu.iącej" -
tematem IV Plenum ZD ZM'> 
Łódź-Górna. Początek obrad o 
godz. Il w sali KD PZPR (SIP 
radzka Il). 

.6. ZŁ Ligi Kobiet wznawia 
we wrześniu dyżury radnych 
(od 7.IX., w godz. 18-19, w po 
niedzialki - Piotrkowska 13J) 
B<:dą oni pomagać w rozwiazy 
waniu trudnych spraw · życio­
wych. 

.6. Pokaz działania odkurM­
czy różnych typów i podbiera 
czy wody firmy VEB Elektro­
geratewerk (NRD) dla dużych 
powi.;orzchni podłóg, o godz. 14 
w Domu Technika (PL Komu­
ny Paryskiej 5a). 

A. Zuchy i harcerze ze Szczp 
pu „Kwiaty Polskie'', przy 
Szkole Podst. nr 103, przebywil 
jący na obozie nad Bałtykiem. 
przesiali nam harcerskie po­
zdrowienb. Dzii:kujemy. 

./'\.ł"VUVVV'V\olVVVVVV'V'\,,IVVV'\..o'-'VV\,tV\,/\ 
'rfV'~rrrrr~rrrrrrrrrrrrrr~rr 

OD JSKIERKI -
POŻAR WIELKI I 

IVV'\JVV~V~V~V~vvv~~~Vv~vVVVV~' 
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przyjmuje dyrektor, czy wołnn 
palić (nie!), czy wolno wprowa 
d?ać psy (także nie!), o tym, 
że klient ma rację ltd., itp. J cal 
tego zwykle po kilka lttb kil­
kanaście i mają jedną wspólną 
u:adę: spor:ządlono je tylko w 
jl'zyku polskim. co klientom 
obcojęzycznym, a tych jest co­
raz więcej, tycia nie ułatwia. 

Mniejsza zresstą z tym, jeśli 
ja kit cudzoziemiec bawiqc11 
prze;azdem w Łodzi nie pójdziP 
do dyrektora, by się poskarżyć. 
że spn:edano 111u czerstwe pie„ 
c!ywo. Nic to. Go1·ze;, gdy bar 
dzo zachce mtt się skorzystać z 
pewnego dyskretnego „pt1nktu 
11sl11gowego" (a któż może wie­
dzieć jakie jeszcze zachcianki 

mogą mieć zagraniczni aoAcle?). 
Wówc=as daremnie będ:ie usl­
lowal zrozumieć coś z tego, co 
napisano na tabliczce stojącei 
przy u.I. Piotrkowskiej w pasa­
żu wiodącym do Domt1 Technt• 
ka. Zaś napisano tam bez ogró­
dek: „Do szaletu". Może lepiej 
byłoby napisać: „Do latryny'', 
bo to słowo wydaje się nam 
być bardziej „międzynarodo­
we"? !... A moźe jednak, wzo­
rem innych europl!jskich miast 
na tabliczce umieścić calkiem 
już międzynarodowe znaki: kól 
ko I trójkąt? Nie będzie to chy· 
ba przesadna dbalość o zacho• 
wanie wielkomiejskich pozo­
rów„. 

W 1972 roku ma ruszyć „Lili 
put" o połowi: mniejszy (2,4 to 
ny) na Dąbrowie II. Projektu 
Je siE: też budowę takiej pie­
karenki na Teofilowie C (koło 
„Elty"), a w dalszej perspek 
tywie także przy ul. Zgierskiej, 
Czerwonym Rynku na Choj­
nach oraz na Retkini (2 pie­
karnie). 

Przygotowuje się też budo­
wy dwu nowych_ ciastkarni (W 

tym jedna w rejonie Retkini), 
;le 
n:a 
nia 

sprawa ich urzeczywistnie 
zależna będzie od otrzyma­
odpowiednich funduszów, 

(J. P.) Wszystko wi~ wskazuje na 

W dniu wczorajszym przy­
byli do Łodzi z Tallina (Esto­
nia) dyrektor tamtejszego 
Muzeum Sztuki - Jnge Teder 
oraz architekt wnetrz - l\lalt 
Summa ta vet. 

Sa oni itośćmi naszego Mu­
zeum Włókiennictwa, gdzia 
31 sierpnia otwarta zostanie 
reprezentacyjna 'vystiiwa 
estońskiej sztuki użytkow~j. 
Z kolei 15 września w łódz­
kim Muzeum Sztuki otwarta 
będzie eksp<>zycja pod nazwą 
„Grafika estońskie.i SRR". 

Eksponaty, które zuajila sie 
na obu tych \.\'Ystawach, przy 
wieziono już do Łodzi 

!M-l 

-~ ~~~~ ~ ~ ~~ ~ ~ ~~~~~~~~ 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

03 
59.i-55 
257-77 
oą 

S00-00 

TEATRY 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
„ Wszyscy moi synowi en 

JARACZA - godz. 19 „Każdy 
kocha Opalę" 

TEATR 7.15 - nieczynny 
STS „PSTRĄG" - godz. 20 
„Człowiek ozdobny barwą rze 
czy" 

MUZEA 

SZTUKI - (ul. Więckowskiego 
36) - czynne od 9-15 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
czynna tylko wystawa „Uzbro 
jenie dawnej Japonii", godz. 
11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO - (ul. Gdańska 13) 
- godz. 9-15 

HISTORII WŁOKJENNICTWA 
(Piotrkowska 282) czynne od 
l!;Odz. 10-17 

ŁODZKIE ZOO 

czynne od godziny 9--19 (kasa 
czynna do 18). 

KINA 

BAŁTYK - „Doczekać zmro 
ku'· od lat 16 (USA) godz. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20 

LUTNIA „Angelika l sui 
tan" (fr.) od lat 16, godz- 16, 
18. 20 

POLONIA - „Łagodna" od lat 
18 (fr.) ttodz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 

WISŁA - „Pali się, moja pan­
no" od lat 16 (cze~h.) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

WLOKNIARZ - nlec2ynne. 
WOLNOSC - „Wielka milooć" 

od lat 14 (fr.) godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 

ZACHĘTA - „PiE:kn:v llstopad" 
(wł.) od lat 18. godz. 10. 12, u. 
16, 18. io. 

TATRY-LETNIE - „Miłość, ml 
lość, miłość" (wł.) godz. 19 
(kino czynne tylko w dni po 
godne) 

STYLOWY-LETNIE - „Jesteś 
już mi:żczyzną" (USA) godz. 
19.15 (kino czynne tylko w 
dni pogodne) 

KINA STUDYJNB 
I SPECJALNE 

STYLOWY - „Lowcy skalpów" 
od lat 16 (USA) godz. 15.JO, 
17.45, 20 

STUDIO „Dziesiąta ofiara"· 
od lat 18 (wl.) godz. 17.15, 
19.30 

ADRIA Pożegnanie z tytu-
łem „Zabłąkana w Rzymie" 
od lat 16 (wł.) i(OdZ- 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 
Kino filmów polskich -

TATRY - „Paragon, ,gola" od 
lat 11, godz. 10, 12, l4. Bajki 
,,Przekorna chmurka" godz. 
16 „Grek Zorba" od lat 16 
(USA) godz. 17, 19.45 

CZAJKA - „Pomyłka szpiega" 
!radz.) od lat Ił, godz. 17 
ID.45 

DKM - „Powrót rewolwerow­
ca" (USA) od lat 14. godz. 
17. 19 

ŁDK - „Pojedynek w slońcu" 
(USA) od lat 16, godz. 14. 
16.45. 19.30 

GDYNIA „Daleko od sloń-
ca" od lat 14 !iug.) godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

HAT.KA „Działa Navarnnv" 
rtl lnt 14 ('H'\P) '1nr'ł.,.. 11'. '1q 

1 MAJA - „Sami swoi" od lat 

14 (poi.) godz. 161 18 „Nie ma 
powrotu, Johny" od lat IS 
(poi.) godz. 20 

ŁĄCZNOSC - nieczynne 
Ml.ODA GWARDIA „Rogo-

pag" od lat 16 (wł.) godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

MUZA - „Hugo I Józefina" Od 
lat 11 (szw .) godz. 16, 18, 20 

OKA - „Rzeczpospolita bab­
sl<a" (po!.) od lat 14 godz. 15, 
17.30, 20 

POLESIE - „Jak rozpętalem 
II wojnę światową" (po!.) c:<. 
I, godz. 17, 19 

POPULARNE - „ Obcy" (wł. ) 
od lat 16, godz. 17, 19.15 

PRZEDWIOSNJE „Zycie w 
· Battersea" (ang.) od lat 18, 

godz. 15, 17.30, 20 
POKOJ - „Planeta małp" od 

lat 14 (USA) godz. 15.30, 17.45, 
20 

PIONIER - „Winnetou" czi:ść 
III od lat 11 (jug.-NRF) godz. 
16, 18 „Dziura w ziemi" od 
lat 14 (poi.) godz. 20 

REKORD „Cztery damy I 
as" od lat 18 (fr.) godz_ 10, 
12, 14, 16, 18 „Pałace w plc>­
mieniach„ od lat 16 (rum.1 
l(Odz. 20 

ROMA - „Kleopatra" od lat 14 
(USA) godz. 10, 14, 18 

SOJUSZ „Zawndowcy" od 
lat 14 (USA) godz. 17 „Zdo­
bycz" od lat 18 (franc.) god:r., 
19.15 

STOKI - „Barba rella" od lat 
16 (fr.-wł.) godz. 15.30, 17.45 20 

SWIT - „Winnetou wśród 'sę­
pów" od lat Il (jug.-NRF) g , 
10, 12.15, 14.30, 17 „Najpi~k­
niejszy wiek" od lat 16 (cze­
ski) godz. 19.30 

DYŻUllY APTEK 

Tuwima 59, Piotrkowska 67, 
Limanowskiego I. Przybyszew-

ł 

skiego 41, Ossowskiego 4, 
garina 6, Bratysławska 2 a. 

DYŻURY SZPITALI 

Ga-

Szpital im. H. Wolf - dziel· 
nica Bałuty oraz z d zielnicy 
Górna poradnie „K", Felirlskie~ 
go 51, Przybyszewskiego 32. 

Szpital im_ Jordana - dziel­
nica Widzew oraz z dzielnicy 
Górna poradnia „K", ul. Qd ... 
rzańska · 29. 

II Klinika Poł.-Gin. AM -
dzielnica śródmieście, poradnie 
„K" Nowotki 60 i Kopcińskie­
go 32 oraz z dzielnicy Górna 
poradnia „K", ul. Cieszkow­
skiego 5_ 

Szpital im. Madurowicza -
dzielnica Pole ie oraz dzielni­
ca Sródmieście, poradnie „K", 
Piotrkowska 107 i 269 oraz z 
dzielnicy Górna poradnia „K 1

•, 

ul. Lecznicza 6. 
Chirurgia południe - Szpital 

im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Ch!rurgia oółnoc Szp!tal 
lm. Brudz:ńsk·ego (Kosynierów 
Gdy1\sklch 61) 

Chirurgia urazc-wa - Szpit~l 
Im. Brudziń,J<iego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Larynv.oloe:la Szoital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistvka - Szpital Im. Jon 
schera (M!l!onowa 14). 

Ch!rurirJa 1 łaryn~olc>gia dzle­
cle~a - Szpital Im. Konopnic· 
kie.1 (Sporna 36/50), 

Chlru rg!a szczekowo-twarzo-
wa - Szoital , Im. Barlickiego 
(Kooclń,kieg0 22). 

Toksykologia - Centr. S zp ita l 
Klin. WAM (Żeromskiego !l3) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska St•eii 
Pogotowia Ratunlrnwego nrzv 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 



W czasy w siodle 
Duży01 powodzeniem 

wśród dewizowych turystów 
cieszy się urlop w siodle. 
Organizuje go „Orbis", któ 
ry w Białym Borze (woj. 
koszalińskie) przygotował 
dla swych gości szereg atrak 
cji. M. ;n, wybudowano w 
pięknym plenerze nad jezio 
rem „Stanicę Chreptiow­
ską", w której na znużo­

nych jeźdźców I ich konie 
czeka wypoczynek. (Is) 

N /z: turyści z Belgii i Szwe 
cji . na porannej przeja:id:ice. 

CAF: Kraszewski 

TV RADIO • I 
CZW ARTEK, 20 SIERPNIA 

PROGRAM I 

ralna. 9.50 Na turystycznym 
szlaku. 10.25 „ Czarodziejska la 
tarnie" - fragm. 10.45 Koncer 
ty inst rumentalne. 12.05 Z k ra 
ju i ze świata. 12.25 A. Rous­
sel: Suit a ork. F-dur. 12.40 (L) 
Komunikaty. 12.45 (L) „ Wieś 
czeka na prefabrykaty" - rep. 
13.00 (L) Kalejdoskop muzycz­
ny. 13 .30 (L) Nasz komentar._ 
13.40 „Z doświadczeń dzi<0nn1-
karza" - gawęda. 14.00 Wiad. 
14.05 Studio wczasowe. 15.00 Z 
muzyki słowiańskiej. 16.00 Wia 
domoścl. 16.05 „Znajomi z an­
teny". 16.45 (L) Aktualności 
lódzkie. 17.00 (L) Muzyczny re 
laks. 17.20 (L) Fragm. pow. pt. 
„Królowa Majorki". 17.40 (L) 
" Melodia, r y tm l piosenk a"'. 
18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Gra pianista jazzo­
wy ;r. Korossy. 19.26 R. Wag­
ner: „LohenJ!ri.n" - opera w 3 
aktach. 22 .00 z kra ju I ze świa 
ta . 22.27 Wiad . s nort. 22.30 O. c. 
opery. 2~.46 Melodie na dobra 
noc. 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM III 

szafirową Igłą. 20.ÓO Lektury, 
lektury... 20.15 Z prywatnej 
plytoteki. 20.35 Kawałek życia 
- ostatni cymbalista. 20.50 W 
klubie piosenki ZAKR. 21.15 
Tylko po hiszpańsku. 21.30 Na 
w si wesele - rep. 21.50 G. ve r 
di - „Aida". 22.00 Fakty dnia. 
22. 08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów - Charles Aznavour. 22.lS 
„Luk Triumfalny" - E. M. Re 
marque'a. 22.45 Melodie Adria­
tyku. 23 .00 „Zaklęcia miłości" 
- ludowa poezja rumuńska. 
23.05 Dzieła i twórcy - C. Mon 
teverdi. 

TELEWIZJA 

16.50 Dzie nnik (W). 17.0'0 Film 
z se rii: „Wyprawy" (W). 17.25 
Wiadomości dnia (L). 17.40 Re­
klama w piosence (W). 18.00 
„Dom pod strzechą" (z Pozna 
nia) . 18.36 „Dziwna podróż P" · 
ni Duboi•" - filmowa nowela 
prod. franc. (W). 19.00 Moraw 
skie świi:to winobrania (W). 
19.15 " Przy pominamy, radzimv" 
(W). 19.20 Dobrannc - „Bol?k 
I Lolek na wakacjach" (W). 
19.30 Dziennik (W). 20.05 „Nie­
b ezpieczny proceder" - film 
fab . prod. NRD (od lat 16). 

lnwestqcqjne klopotq 

Albo 12 kin kabla 
albo ... 6 tysięcy nie dogrzanych izb 

Sprawa ta spędza sen z po 
wiek w szystkim zaintereso 
wanym budową EC-111 w 
Łodzi , od kilku już miesięcy. 
Rzecz w tym, że jeśli jeden 

W tych dniach na budowle 
odbyła się narada z udziałem 
władz partyjnych i miejskich, 
gdzie postanowiono po raz 
któryś z kolei Interweniować 

w fabryce w l3ydgoszt!1ly 

Miejmy nadzieję, że tym ra• 

zem skutecznie. 

(AP) 
z podwykonawców inwesty-+-------------------------------­
cji, a mianowicie „Elektrobu­
dowa" nie będzie w najbliż­
szych dniach. dysponować 
dwunastoma ·kilometrami ka­
bla (2,5 - kabla siłowego, 9,5 
- sterowniczego) nie ma mo 
wy o planowym rozpoczęciu 
rozruchu kotła i członu cie­
płowmczego. A odłożenie ter 
minu oddania kotła - to o­
pozmenie momentu ogrzania 
dodatkowych kilku tysięcy 
izb mieszkalnych, które wy­
rosły nam ostatnio w osie­
dlach na północy miasta. Je­
śli więc nie będzie na budo­
wie EC-III kabla od zaraz, w 
6 tysiącach nowych izb bę­
dzie zimno! 

Czy 12 km kabla t.o dużo? 

Nowi uiylkownicy 
secesyjne_j willi 

Niedawno pisał ,,Dziennik" 
o secesyjnej willi przy ul. 
Wólczańskiej 31-33. w której 
mieści się dzisiaj Państwow" 
Przedszkole nr 35. a która 
wymaga poważnych remon 
tów. Akceptowaliśmy wów­
czas propozycje. ażeby stylo· 
wy budynek ten 1..rnienil użyt 
kownika. Żeby przekazano f!O 
jakiemuś towarzystwu kultu 
ralnemu, które uruchomiło 
by tutaj punkt wystaw pla 
stycznych, albo zorganizowało 
Muzeum Secesji. 

Sugestie te są zupełnie real 
ne. Oto co na temat ten mó 
wi prezes Towarzystwa Przy 
jaciól Sztuk Pięknych dr Ta 
deusz Telma. 

sprawie stanowisko Wyllzia.. 
lu Kultury". 

Ta ostatnia wiadomość ucie 
szyła nas. W m1esc1e naszym 
zachowało się sporo obiektów 
a i przedmiotów sztuki z o. 
kresu secesji, które, póki jes:ii 
cze pora, warto zewidencjono 
wać. Nie bez przykrości trz11 
ba tu podkreślić, że istnieją 
ce już w Toruniu Muzeum So 
cesji wzbogaciło się wieloma. 
ciekawymi eksponatami, wy­
łowionymi właśnie... na tere 
n ie naszego miasta. Tak więc 
dla Łodzi przepadły one już 
bezpowrotnie. A szkoda! 

M, J'. 

ODPOWIE'DZI 
REDAKC31 

Flaming: Bilska ml osoba mle 
szkająca na prowincji choruJe 
na cukrzyc'i· Czy istnieje w na 
szy m mieście specjalisty czny o­
środek rumkowo-Jeczniczy, w 
który m leczyć się mogą chorzy 
spoza Łodzi? 

10.00 Wiad. 10.05 „Anastazja i 
Katarina" - fragm. 10.25 Mu­
z yka dla wszystkich. 10.50 Le• 
karz przypomina. li.OO Grają 
rumuńskie zespoły. 11.25 (L) 
Koncert. U.50 Poradnia Rodzrn 
na. 12.05 Z kraju I ze świa ta. 
12.25 Więcej, lepiej, taniej. 
12.45 Kwadrans rolniczy. 13.00 
z tycia zw. Radz. 13.20 Na 
swojską nutę. 13.40 (L) Melo­
die I rytmy. H.00 Aud. li terac 
ka. 14.10 A. Marczak-Faberowa 
śpiewa ludowe pieśni. 14.30 (L) 
„Zagadki muzyczne". 15.00 Wis 
domości. 15.05 Radioferie z p!o 
senką I plecakiem. 16.00 Wiad. 
16.05 Koncert Poznańskiego Chó 
ru Chłopięcego. 16.JO Popołud­
n ie z młodością. 18.50 Muzyka 
i aktualności. 19.15 Z księgar­
skiej lady. 19.30 Muzyczne trzy 
p o trzy. 211.00 Dziennik. 20.25 
M elodie rozrywkowe. 20.47 Kro 
n lka sportowa. 21.00 W Imie­
niu prawa, w służbie społeczeń 
stwa. 21.30 Listy z teatrów. 
22.00 „Wszystkie sonaty for te­
pia nowe L. van B e e t hovena' ' . 
22.40 Rytmy taneczne. 23.00 II 
wydanie dzienn ika . 23 .10 Prze­
glądy i poglądy . 23.20 Melodie 
przy księżycu. 23 .30 Rewia plo 
senek. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM U 

1.36 Wiad. 9.35 Kronika l<ultu 

17.05 Gdzie jest przebój? 17.30 
„Działa Na varony - odc. 17.40 
Aktualnośc i polskiego big-be­
atu. 18.00 Ekspresem przez 
świat . 18.05 .,.Tak wilk ukryty 
w le~Je". 18.35 Panora ma ru­
muńskiej piosenki. 19.00 P. 
Pfeffer - „Bh\rak na Borneo". 
19.15 Jak to dawniej w Nowym 
Orleanie grywano. 19.35 Pod 

21.20 „Wyniki eksperymentu") 
z c yklu: Klucze przyszłośc i 
(Wrocław) . 21.50 , .Cyrograf doj­
rzalości" polski film telewilyj 
nv (od lat 16) (W). 22.45 Dzien­
nik (W). 

Dla tego. który nic nie ma. 
to bardzo wiele. Ale w ogóle 
w porównaniu do pierwszego 
etapu budowy EC-III - kie­
dy kabla zużyto 80 km, te 
brakujące 12 km - to nie­
zbyt wiele. W kraju jed­
nak ponoć brak kabla. Nie 
jedna więc energetyczna in­
westycja znajduje się w po­
dobnej do EC-III sytuacji. 
Producent - Bydgoska Fa­
bryka Kabli - obiecał zreali­
zować zamówienie w III kwar 
tale bież roku. Mija już 9iPr­
pień - producent jest w Po 
rządku - jako że tneci kwar 
tał kończy się z ostatnim 
dniem września. Przypomina 
my jednak, że sezon ogrzew_ 
czy zaczyna się już w paź­

dziern iku i w tym terminie 
powinno w EC-III wszystko 
grać... Rzecz w tym więc, by 
kable trafiły do Łodzi jak 
najwcześniej. 

„Władze naszego miasta od 
niosły sie ostatnio bardzo przy 
chylnie dO naszej propozycji. 
ażeby w przyszłym roku wil 
lę tę przejęły Towarzystwo 
PTzyjaciól Sztuk Pięknych o­
raz Biuro Wystaw Artystycz­
nych, które stworzyłyby tam 
nowy lokal ekspozycyjny. W 
skład jego wchodziłyby cztery 
piękne, obszerne sale wysta­
wowe. Również nie bez szamo 
jest lansowany przez was pro 
jekt zorganizowania w tej po 
fabrykanckiej willi Muzeum 

Secesji. A do optymizmu tego 
upoważnia nas życzliwe w tej 

Red.: W ramach Wojewódz­
kiego Zespołu Poradni Specja­
listycznych przy ul. Roosevel­
ta 18 działa również poradnia 
przeciwcukrzycowa (tel. 659-26). 
To ona właśnie swo j ą dzia łal­
nością obejmuje przede wszyst 
kim chorych z terenu woje­
wództwa łódzkiego. (~) 

PRACOWNICY POSZUK\WAN\ 

MURARZY. BETONIARZY. ROBOTNIKÓW nlewy 
kwalifikowanych, DEKARZY BLACHARZY. 
SZKLARZY. OPERATORÓW cięźkiego spnętu 
budowla nego, CJE~LI. zatrucfni natvchmiast L6dz­
kie Przrds iebiorstwo Bndownictw::1. Przemvsłowego. 
Łódź. Al. Kościu57.k; 101. tel. 671-07. Praca na 
teren le m . Lod-zi. Wy nagrodzen ie Wf! układu zbio­
fO'WP~o w bud 'l·'A1nic tw~e z możliwością uzyckRn '. n 
do 80 pr oc premii. 47-67-K 

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko z-cy gł. 
konstruktora z długoletnim stażem pracy. TtCHNI 
KA MECHANIKA fl\" stanowisko bhp, KStĘGOWE 
GO ze znajomościa kosztów oraz SLUSARZY, 
SPAWACZY i TOKARZY, przyjmie za r az Zakład 
Budowy i Montażu Maszyn Przemysłu Spożywcze­
go w Łodl'li, 111. Pojezierska 97, tel. 5911-70. Zgłosze­
nia przyj muje dział kadr. Warunki placy i pracy 
w/g Układu Zbiorowego dla Przem. Metalowego. 

5503-k 

WYKWALIFIKOWANYCH TOKARZY, SLUSARZY 
narzędziowych, FREZEROW i TRASEROW (praca 
na 3 zmiany), ROBOTNIKOW magazynowych i do 
obcinarnl, SPRZĄTACZY hal fabrycznych, zatrud­
ni natychmiast Kombinat Obrabiarek i Narzędzi 

„Ponar-Jotes", w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 178. 
Kandydaci winni zgłaszać się w dziale kadr w 
godz. 9-12. 5509-k 

W dniu 1T sierpnia 19'70 roku zmarła. po 
ciężkich cierpieniach 

S. t P. 

JADWIGA KĘPIŃSKA 
Z DOlltU P1EIQ-KOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 sierpnia br. 
o godz. 16 na cmentarzu św Franciszka 
pr:r:y ul. Rzgowskiej_ o czym· zawiadamia 
pogrążona w głębokim gmutku 

RODZINA 

Dnia 11 sierpnia _ 1910 Toku zmarła, po 
długotrwalej chorobie przeżywszy lat 83 

S. t P. 

JÓZEFA PAWŁOWSKA 
Z DOMU MARCINIAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 sierpnia br. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarza na Do• 
łach. o czym zawiadamia 

RODZlNA 

Kol. MIROSŁAWOWI LITYl'ilSKIEMU wy 
razy głębokiego współc:r:ucia z powodu 
zgonu 

TEŚCIOWEJ 
składają: 

i>YREKCJA i PRACOWNICY 7. O!iRODK!\. 
INFORMACJI TECHNICZNEJ P. WL. 

w ŁODZI 

DOZORC6W-PORTJEROW (po ukończeniu 50 lat), 
LADOWACZY ma teriałów i sprzętu budowlanego, 
MURARZY. ROBOTNlKOW bUd<>wlanych., zatrudni 
zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Bud.owiane PL -
,.Południe", ul. Milionowa 12. Warunki p1acy zgod 
nie z Układem Zbiorowym Pracy w Budownictwie. 
Zgłos7enia przyjmuje dział k~dr pod w/w adresem 
w godz. 7-15. 5535-k 

KONSTRUKTORA. wykształcenie wyższe lub śred 
nie, KIEROWNiliA mag azynu kooperacji i nar zę­
dzi - wykształcenie średnie ekonomiczne lub ogól 
ne oraz minimum 2 lata prakty k! na stanowisku 
kierownika m.-gazy nu, USTAWIACZY automatów 
tokarskich. OPERATOROW automatów tokarskich. 
Tł.OCZARZY. SZLfFIERZY na ostrzałki, FREZE 
ROW, WZORCARZA do narzędziowni, TOKARZY, 
przyjmie natychmiast Łódzka Fabryka ze,...rów w 
Łodzi. ul. Wigury 21/23. zglaszenla przyjmuje dział 
kadr I szkolenia zawodowego w godz. 7-15. 5544-k 

·····························~··············! 

• • • • • • • • • • !: 

ZAPISY 
Dyrekcja Il Korespondencyjnego Lice 
um Ogólnokształcącego dla Pracujących 
w Łodzi, ul. Kopernika 2, tel. 662-55 

OGŁASZA ZAPISY 
kandydatów z terenu m. Łodzi do klas 

VIII, IX, X i XI. 

Informacji udziela i podania przyjmu 
je sekretar iat liceum w śrqdy i sobo­
ty od godz. 9 do 12, w pozostałe dni 
od godz. 18 do 20. 

..........................•....•.•.. „ •. „ ... 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • • • • 

KURSY 
ZAKŁAD 

DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
organizuje 

kursy przygotowujące do egzaminów 
na tytuł: 

• MISTRZA 
• ROBOTNIKA 

WYKWALIFIKOWANEGO 
• CZELADNIKA 

we wszystkich zawodach i specjalnoś­
c :ach s y stemem lekcyjnym (kursy po­
południowe) i konsultacyjnym (kursy 

niedzie lne) 
SPAWANIA GAZOWEGO i ELE­
KTRYCZNEGO, RADIOWO-TELEWI­
ZYJNE, KWIATOW SZTUCZNYCH, 
DZIEWIARSTWA MASZYNOWEGO, 
HAFTU MASZYNOWEGO, REPASA­
CJI POŃCZOCH, CEROWANIA AR­
TYSTYCZNEGO, GORSECIARSTWA, 
MANICURE, MODNIARSTW A I GO-

SPODARSTWA DOMOWEGO. 
Zapisy na wlw kursy przyjmuje sekre 

tariat kursów 
ŁóDZ, ul. ŁĄKOWA 4, tel. 289-05 

wew. 25. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO- LOKAL warsztatowy w 
WICZ weneryczne, skór- dobrym punkcie. Ocze-
ne 16.30-19. Próchnl- kuję propozycji, Harcer-
ka 8. 91333 g ska 2-12, godz. 17-19 

Or ZIOMKOWSKI 
ner:vczne, skórne 
Pi otrkowska 59, 
sobót. 

- we 
16-19, 

oprócz 
91365 g 

SPÓŁDZIELNIA Lekarzy 
Specjalistów „Zdrowie" 
Al. Kościuszki 87 lecty 
1 operuje żylaki kończyn 
dolnych, wykonuje za. 
biegi ginekologiczne, le­
czy w zakresie chorób 
kobiecych i zaburzeń bor 
monalnych (tarczyca, za 
burzenia wzrostu i r;tz­
woju plc!owego, otylo&ć, 
niepłodność u kobiet I 
mężczyzn). Przeprowadza 
ba:lanla h!stopatołołl[kzne 
l cytolol(iczne. Bliższe 
Informacje tel. 664-87 

MAGIEL elektryczny -
sprzedam. Niska 9 

SAMOCHODZIK dzlecię-
c;sr, pedałowy „Mo-
skwicz" oraz smoking 
(50/175) sprzedam. Gr-.­
bieniec 14, m. 52, ~odz . 
17-20 90776 g 
2 HA demi pszenno-bu-
raczanej sprzedam . 
Łódź-Złotno, ;Tagodnica 
17. Terpiał 91473 g 

ŁOŻECZKO z matera­
cem - sprzedam. Tap­
czan jednoosobowy -
kupię. 640-22, godz. 8-15 

BOJLER, weżown!ce. 
zbior nik na wodę i po­
lewaczkę ogrodniczą 
sprzedam. Tatrzańska 52 

PIOTRKOWSKA - dwa 
dute pokoje, wyl(ody, 
zamienię na M-~- Oferty 
,.91445" Prasa, Plotrkow­
sl<a 96 

POLSKI, matematyka, 
chemia e~zaminy, p o-
prawki. Mgr Zaborsk i. 
Nawrot 13-8 91844 g 

MATEMATYKA po-
prawki, egzaminy. 257-57 , 
mgr Pluskowskl 90655 

MĘŻCZYZNA w średnim 
wieku, sa motny, pilnie 
poszukuje pracy w go­
•podarstwie rolnym (przy 
inwentarzu) łub w o-
grodnic twie , najchętniej 
w mia stach k. Lodzi. 
Zgłoszenia pisemne: Wieś 
i p-ta Góra Swiętej Ma; 
gorza ty, pow. Lęczyca , 
Ze nona Wa~92011 __ 1l 
ZN,\J.AZCĘ pamiątko­
wych zdjęć w czer wono­
żółtej k ope rcie „Foton·• 
proszę o zwrot za wyna 
grodze nie m . Na rutowicza 
107, m. 2, td„ 394-62 

z 

PRYWATNE Biuro Ma- NOWOC:l;ESNY krój dam 
tryrnonialne , ,Syrenka' ' ski, 
posiada najwięcej ofert. d 
Warszawa, Elektorelna po 
11. Informacje 10 zł zna- zek 
czkam! 5149 k 32 

'. 

dziecięcy, opanujesz 

gwarancj-ą. Wynala­

Mechlińskiej, Nawrot 
g1515 „ 

DZIENNUC ŁliOZKl a.r 197 (6860) i 



Samolotem 
na urlop 

Polscv specjaHsci • • na p1ęc1u konfynenłach 

Szczyty przewozowe przeży­
wa nie tylko kolej, ale l 

Najdłuższy most na Tygrysie 
I „Lot''. Oczywiście możliwości 

,1Lotu" są niewspółm1ern1e 
mniejsze niż kolei, a przec1ez 
nawet kolej nie jest w stanie 
zapewnić miejsca wszystkim, 
którzy che podróżować wygod 
me 1 w tym celu ustawiają su: 
przed kasami „Polresu" i „Or­
bisu", aby zakupić miejsców­
kę. 

budują Polacy 
zaprojektowane przez polskie 
biura projektów przemysłu wę 
glowego. Grupa 40 specjalistów 
z polskich kopalń nadzoruje ro 
boty prowadzone przy użyciu 
polskiego sprzętu. W północnym Iraku, w Tik­

vit, polscy specjaliści z Plockie 
go Przedsiębiorstwa Robót Mo 
stowych wznoszą najdłuższy 
most na rzece Tygrys. „Wiszą­
ca autostrada" o kilometrowej 
długości powstaje nad wielkim 
rozlewiskiem rzeki, której wart 
ki prąd w okresach przyboru 
wód deszczowych osiąga 20 km 
na godzinę. 

dochodzi do 3,S m. Wszystkim 
tym pracom patronuje kierow­
nik Katedry Geotechniki Poli­
techniki Warszawskiej prof. dr 
Zenon Wilun. 

W Polsce opracowano projekt 
wstępny i koncepcyjny moder 
nizacji zagłębia węglowego Mie 
res Turon w Australii. Doku­
n)entację australijscy eksperci 
przyjęli z zachwytem, była ona 
lepsza od oferowanej przez Ja­
ponię. 

Liczba osób odchodzących w 
ostatnim czasie z „kwitkiem•• 
od kas „Lotu" trzykrotnie prze 
w~ższa liczbę ,,szczęśliwców'', 
ktorym udało się zdobyć bilet 
lotniczy. Największa frekwen­
cja notowana jest w rejsach do 
Gdańska i Szczecina. Mimo, że 
na trasie do Gdańska kursuje 
pziennie 10 samolotów (w każ­
dym 50 miejsc) bilety wykupy 
wane są na kilka dni przed 
terminem. Nie ma natomiast 
kłopotów z nabyciem biletów 
do Krakowa. 

O rozmiarach tej gigantycz­
nej budowy świadczy chociaż­
by fakt, że fimry i przyczółld 
mostu wsparte będą na 110 wiei 
kowymiarowy ch palach żelbe­
towych o średnicy 1,5 m -
osadzonych na dnie rzeki i roz 

Przy okazji warto przypom­
nieć, że prof. z. Wiłun już 
wielokrotnie był konsultantem 
geotechnicznym przy wznosze­
niu kilkunastu budowanycll 
przez nas obiektów przemysło­
wych w Europie, Azji, A!rycP. 
a ekspertyzy jego projektów ~Y 
skały rozgłos w świecie. 

* + * 
moklych gruntach do głęboko- Przedsiębiorstwo Budowy Za·· 
ści 25 m. Ponadto żelbetowe kładów Górniczych „Kopex" 
pale zabezpieczy się stalowymi buduje aktualnie w Indiach 
pancerzami ochronnymi. Warto dwie głębinowe kopalnie węgla 
jeszcze dodać, że średnica pod kamiennego: w Monidih i Su­
stawy pali, tak zwanych stór damdih; zostały one całkowicie 

• 

„Kopex" podpisał .tak:!:e kon­
trakt na badania geologicznt> 
złóż rudy, cynku i ołowiu w 
rejonie Gouerrouma i Sakamo 
dy w Algierii. Przebywa tam 
30 polskich specjalistów, którzy 
wspólnie z Algierczykami pro­
wadzą badania, mające w pny 
szłości umożliwić budowę zagłę 
bia rud cynku i oJowiu. Pola­
cy opracowują generalny plan 
zagospodarowania złoża, a po­
nadto przewiduje się udzia> 
polskich górników w budowie 
zagłębia. 

W Zjednoczonej ReJ>ublicP 
Kronika 
wypadków 

A. W Białej Raw.skiej na bu 
dynku tamtejszego przedszkola 
zapalił się dach. Przyczyną 
było prawdopodobnie zwarcie 
w instalacji elektrycznej. Stra 
ty wynoszą ok. 50 tys. zt. 

Wikingowie na Mazurach 
Arabskiej Polakom pow1erzonn 
zbadanie zasobów fosforytów w 
rejonie Kosseir, zagospodarow.rs 
nie i modernizację kopalń w 
tym rejonie i zaprojektowaniP 
nowej kopalni fosforytów w 
dolinie Nilu. 

• W n1ieJscowosc1 Perzyny, 
pow. Radomsko od iskry z ko 
mina spaliły się budynek miesz 
kalny. stodola i dach na oo•) 
rze. Straty wynoszą ok. 50 tys. 
złotych. 

.& W PGR Nakielnica, pow. 
Łódź zapaliła się wczoraj sto­
doła ze zbiorami. Pożar kwal 
do późnych godzin nocnych. 

A Na ul. Kilińskiego wsku­
tek nieusza,nowaruia pierwszeń­
stwa przejazdu samochód „Star" 
uderzył w tramwaj linii 5/5. 
Kierowca samochodu Bogun1a 
G. doznał obrażeń ciała. 

.& Na ul. Dagarina potrącona 
została przez samochód ~,żuk" 
IW 12-92 Apolonia B„ lat 76, 
która doznała bardzo ciężkich 
obrażeń ciała i po przewiezie 
niu do szpitala, zmarła. 

W Syrii Polacy budują ko· 
palnię i zakłady wzbogacania 
fosforytów. Na miejsce dostar 
czono już całą dokumentacie 
montażową oraz wszystkie ma­
szyny l urządzenia do pierw­
szego etapu budowy. Burtowa 
kombinatu ma być zakońc7ona 
w 1972 roku. ' 

We Włoszech polscy górnicy 
pracują na pięciu budowach 
z których cztery znajdują si.; 
na Sardynii. a jedna na półno 
cy Italii. Ukończono moderni­
zacię kopalni Carolina, Morra 
i Rosas. trwa rozbudowa ko­
palni Silius. Na ukończeniu sa 
pertraktacje dotyczące zawarcia 
dalszych kontraktów na po­
głPbóenie dwóch szvbów w ko­
palni pirytów w Toskanii. do­
st;;wę maszyn wycia~owych i 
roboty geologiczno-poszukiwaw­
cze. 

.& Na ul. Łąkowej wskutek 
nieostrożnego prowadzenia au­
tobusu Mf'.t<, kierowca Broni­
siaw T. wjechał na chodnik i 
potrącił tam Józefa G„ który 
doznał obrażeń ciala. 

Jedna z wysp na jeziorzP Narie kolo M1>raita stała się w 
okresie wakac.ii siedziba współczesnych Wikingów - grupy 
studentów toruńskich uczelni. W odwiedziny do nich przy­
były dziewczęta z pobliskich uzdrowisk ubrane w skóry 
„dzikjch zwierzat". 

W Niemieckiej Republice ne­
mokratycznej polscy górnicy 
budują kombinat soli potaso­
wych „Zielitz" i kopalnię soli 
potasowej w Sollstedt. Przy bu 
dowie kombinatu „Zielitz" pra 
cuje 40-0 polskich specjalistów. 
W Bułgarii zakończono glębi?.­
nie szybu kopalni Mericzleri 
Podpisana została umowa na 
opracowanie koncepcyjne me­
chanizacji kopalni węgla bru­
natnego Oranoro . 

.& Na ul. Armii Czerwonej 
z tramwaju linii 10/12 wypa,ll 
na jezdnię nietrzeźwy Leszek 
S. Przebywa on w Szpitalu 
WAM. 

NA ZDJĘCIU: 1>twieramy bec:1;ułke i za chwile rozp<>eznte 
się uczta. 

.& z balkonu bloku p r zy ul. 
Fornalskiej, z wy:;okosci I 
piętra, spadła wczoraj jedno­
roczna dziewczynka B. J. Dzie 
cko doznało bardzo ciężkich o­
brażeń ciała. Przebywa ono w 
Szpitalu im. Konopnickiej. 

CAF - Moroa: 

dnia około 21 st. C. Wiatry sła 
be i umiarkowane, zmienne. 

Jutro pogoda i temperatura 
bez większych zmian. 

Słońce dziś zajdzie o godz. 
18.59, a jutro wzejdzie o 4.34. 

W Jugosławii Polacy mają 
budować nową kopalnię Trana­
va. Projekty i część urządzeń 
zostały już dostarczone. 
Wspólpracą z Polską w zakre 

sie budowy obiektów górni­
czych interesują się także: 

.& W Starowej Górze podczas 
kąpieli w miejscowym stawie 
utonęła 13-letnia Anna R. (z) 

zachmurzenie na ogół umiar 
kowane. Temperatura w ciągu 

Imieniny obchodzą Bernard 
i Samuel. 

Egipt, Hh-z-pania, Tunis, Turcja 
i kraje Ameryki Południowej. 

(1-ss) 

- M>a>re być, te s>tal!"a zoslia'Wl. naim eoś 
niecoś w testamencie, tym l>a.rdiz;iej, że dok 
tór nie może dzioozi.czyć, a moż,e i Paru.let­
te też n ie. bo on.a Je.s.t stl'oną, jaikiś tam 
para.grat kodeksu . ta.kJie pra.wo„. Może być, 
ale t;o Tuie tai~ie pewne. Za to pewne jest, 
że k iedy Oi!la kLpnte. t-o my Z1IJ.ajdziemy się 
na ulicy, a w naszych latach iść gdz:e 
pieprz rośn ie i szukać nowego m1ejsca„. 
no, w końC1U, to nie ba.rdz<> po naJS-z;ej my­
śli., żeby ten „chLrul'g" ją :oala.1;wil. kapu­
je<iie ? ... 

Migebka przerwa.la syezącynl.,· niala.doQIWa· 
nym n.ienaw1'ŚCią głosem: 

- Ojcze Leonardzie, ale z was świń•tuch. 
żeby mieć tak-ie myśli. A c0 do dr:owi, bo 
jeS>:ocze jak je :!'.a.mknęłam! Tylko. być mo~ • 
że, że to w.y je otworzyliście. tak„. I -• . 

Pa.ulette za.chwiała się z prz;erażeni.a. Co­
fnęła się od kucooi, wenla na górę d-0 
swojeg0 pokoju i usiadta na !óżku pl'zera.­

Thtm. R. Wysockł 

nmewozyna )JIOC!7lUła ~cie w s-erou., biło 
ja.k oszailałe. C:oula jak krew spływa jej do 
n&g, ~tóirych dirżenfra I!lie mogla opanować. 
Za&tal.a pa.nią Muss-Led1ura.n sieda.ącll na 
ló2lkru., w pelini wszys1ikdch zmysłów. 

- Gdzie byłaś? 
- Na d<>le. Spra.w~. =Y d·NJW!i diob-

t"ze zamknięte. 
- Co bo za nowa mainiLa.? 
- Je9tem lękhwa. 
- Talk., no dob11Ze. postrurad si:e, teby cl 

to p!'zeszło I Za.czynaan jll!Ż mieć dość bwo­
ich foohów. jes7'C"le tn:-oohę i 2lll·OWU zae-L­
niesz tal<ą komedię. jaJI< tamtego wiec:zoru, 
wiesz, ja,kJie by!y tego skcubki ! Ja nie po­
brzebuję W SW'O~ffi oomu ]Um·a•tyczk.i, ()S>trze­
garn c ię, że jet,E;li nie dojcliziesz ze sobą do 
P9rz.ądku. z.astanowię 9ię, crz,y nie powLn­
n~ się z tobą rozstać! 

:ocm.a, u.k.rywszy IM'au:iz w dlonia.eh. 

.- Na.prawdę? - r:oucila Pa1Ulette głosem, 
·w którym drżał obtu.dln.y· gniew, dopiel'o te­

ł-' r31z 2111ajdujący ujście. 
.-.:-. - Na.prruwdę. I to od z:aira1z. 

- Zgoda - rz.elcla P.aiuQebte - j.ut wy­
jcidżam. lll!I 

O piet'Wsze.f po ~ocy P&udette na.g'le 
się ocknęła, opętam.a jedną obsesją: dirzWi. 
wejściowe. Ktoś je otwo.nzyl, żeby u.torować 
drogę „chiirurrg·o'"vi.". P·odtndosła się, na.rzu­
oi la na s iel>ie S.'l!)a.J;rok., wlożyJ.a. pantofle, 
potem pod wpływem cli1>i!Wneg•o przypływu 
o·dwa.g.i za.puścila się na koryta.m, n.a klatkę 
schod<>wą za.paliła świa.tbo. które oświetla· 
ło p<>dl<>gę przedipol<>aju, drwa piębra niżej. 

Wszędzie parrH>Wal sJ)OkóJ. Jedy;ny hałas, 
ja.ki było slych.ać, spraiwial wiatr, k;t&ry 
gwiz;da.l w ga.1ę21ia.ch c:Lr:z;ew park;11, Stęża.la 
w dzikim pprerażen.uu, wykonywa.ta gestv 
trzeźwe, d1zio.vn ie pewne. Pau.lebte zeszla 
spra.wdizić front>owe dirxwi: z.aim>k.nięte; na­
stępnie przeszła :oa scnod.a.mi i za.puściła 
się w k•oryta,rz pro<wad!zący d<> k1U>Chni. 
Drzwi od tytu były również zamikinięte. We­
ezla z po<w.rotem n.a górę. .Już mi.aia wejść 
do swojeg0 pokoi-u. kiiedy ode?JWal się gt= 
pa.ni Muss-Led.uiram., baro:1J0 dtoalOOnY i roz­
kazujący: 

- Pa.uletite, chodź btlJWj. · 

- N ie opowiad•aJ gtupsbW - odpada pa;n,I 
Muss-Led1U<ra.n, wśelekla . - Wra.caJ spać. a 
ju1Jro w.szystk>o pr:zedyekl\ltujemy. 

- Ju.wo Już mnie tu ruie będrz;ie - rzekla 
spolooijnie P a1ul-ette. 

I nie paitrząc n a roumiom.ą ~WSAl'Z pamń 
Mn.iiss-Ledu.r.an wrócila do swojego pokloj u, 
g>dJZJ.e n ie tr.acąc aJDI chfWild, wzięl.a się do 
p.a•kowa.nia. Na wszetki wy.pa.dek. zamikln~a 
rz.a sobą dinz.wi na kJ.ucz.. 

'IN 

- A w!ęe, to pMIWda.; Pa.wlette., ()?US'Z• 
cmasz mrnie? 

W glosie panll Mus.s-Ledru.ren przeważalo 
ra.czeJ ro11mieTu!e , niż z!y numar, czy ża.J. 

Pa.ul-ette przyglądała się sta.M.lJS>zce; wy­
dawała się jej jakaś mnńejsza., skiuliona w 
ool:>ie. Dap;ero ter.a.z w śwti.etl.e własnej de­
cyzji zdała sobie spra<Wę. jaik na.gie sta.la 
s•ię bezbroa·11na ta staira da.ma. Uc:oucl!e nie­
chęci :oderzy~o się ze współowciem. Ode-
7JWala się p<>jedinawo1.ym t>onem: 

- Nie marrn nic pmecl1viko pamd.. Ale nie 
mogę j•UŻ dłużej 2!Tlie..ść samotności.. 

- I.. wyjetdża.s;z stąd dzils !aj? 
- Po połudJnlu., dziś je2ldżą samochody 

d-osta.wców. Liczę na bo, że k•tóryś z ni.!h 
za.bierze ml!l.ie cLo .Tol'i@ny, a sta.mtąd po 
poŁudiniu odchodzi a.ubobu<o oo Chart.res. 

- Wiesz, że dzJiś nieci.ziela ..• i śnieg pa.da, 
Wli<lizialaś? 

- Wid.ziałaim. 
Pami MuiSiS-Lediurra.n wys:z;la z po'kaju. Pa.u 

lette wyj.I'Zała na dwór. Od sa.meg 0 rana 
fruwały ogirom<ne ~ame Wliehtrem pta,t'ki. 
Wszystko było b i ałe, a.le pocz;yinając od kra 
ty pa.rklu w:orok gubił się w whI'llją•cej mgle. 
pozba.wionej perspektywy. Nie można było 
w niej na.wet odró>imJić wibli S.a.geta. 

PauJette, ruie wiedząe co robić, za.puściła 
się w k-0rytaJ11z. Głos parn1i Mruss•Loou.ran 
doohocllzil z praedpolkoju. Do Pauletite dio­
tarły ostaitnie ty'.!iko slowa: 

- Dobrze, dok,torze, do Zoba.c:oenla ZBl!"az. 
A więc p.a;n,i MUJSS-Led.uram wizywaila Sa­

geta na pomoc. Pa.ulebte °'"ula się po.ruszo­
na: bala się, że nie potra.tl leka.r:oowi nicre­
go od.mówić . N\ieco później, kiedy us!y>SZa­
ła, że zadzwonił. a potem wszedł n.a górę 
cLo pant Miuss-LedJU1ram., zmu..<lita się ai po-

' wstania w swoim pokoju. żeby pod.k.reślić 
do jakiego 9t.opnia od tej p0ory ic-h bI'<>"ki 
ją nie obchodzą. Skończywiszy z chorą, sa­
get ws.zedl cl.o jej pokoju. 

- No i co, Paulebte? - r.z,ekl proo.to. 
- Uprzedzam pana - za.częła - że mo-

ja decy>zja jesit n.leodiw-0la.ln.a. Wyjetdżam. 
CC>k.olwiek by pam. po<Wiedzial. n.ie„. 

- Niech pam! będ'Zie spokoj!l18 - u.ciął 
sa.get dość 9UOOO. - Pnzyszedlem tyLko, że­
by się z pam>ią p<>:Oegnać. 

Paulebte poczuta się zbita z bropu. Saget. 
z r<:1kam1 w k;ieszenia·c-h. wpatt.rywal się w 
crubki butów. Znowu zaczął mówić z tru­
deln: 

- Pall11 Mu.<;S-Ledruiran ma do pamil preten­
sje <> ten wyja,oo. Wykazałem jej, że nie 
zrobiła nic. żebv tego u:nitkinąć _ Ja ze swo­
jej strony mam pe\\r.ne sklruputy. Nie mogę 
od pan.i żądać, by pallli ZJO&ta.la. 'Ilo zbyt 
n iel:>ez.pi<relllle. Ja.k pamd chce wYiechać? 

- Myślę, że sk<>rzyst3!!TI z sa.mochOO\l k.tó 
reg·oś z dostawrow. 

- Ohyba będę muslal ułatwić pa.ni ten 
wyja.zd - szep11u11 Saget. - Dwóch z m<>ich 
gości wyjeixJ.ża sa.moch<>dem cJ,ziiś po potud­
n iru, 7.el>y założyć na koła Łańcuchy, koniecz 
ne przy takim śniegu. Choć taki wypadek 
nie :oostal przewJicliziamy w regU!la1mimie, nie 
wą.tpię, :ile Rafaelll 21goclJZ.i snę podiwieżć pa­
n;.ą aż do JorLgny, jest po drodze. 

- A tu.taj? - za.pyta.ta Pa.1.llłette zmlesiza­
na. - Nie 2'JOOtalWlia.ją nLlc.ogo? 

(28) (Dalszy ciąg nastąpi) 

od 
do 

W letnich kinach 

Terror pijanych młokosów 
Leży przed nami list Czyteln>ka. „Droita Reda.ke.io - m<>"' 

że wasza interwencja coś zmieni! To co się dzie.ie w kinie 
„Stylowy - Letnie', przekracza wszelkie ftranice. Wszystkie 
widziane przez nas dotąd wybryki chuligańskie w naszych 
kinach są "mill'-mi żarcikami" w zestawieniu z ekscesami. 
których dopuszczaja się pijani do nieprzytomności piwem, 
młoko-si w „Stylowym - Letnim". Wrzaski podczas seansów. 
tłuczenie butelek po piwie. 1>blewa,nie moczem(!) ławek 

i widzów - wszystko to p1>wtarza sie na kolejnych sean­
sach" - tu następują przykła<ly. ~asz Czytelni·k konk1ucluje: 
„,SpTzed.aż piwa w bufecie kina "Przynosi na pewno duże 
zyski, ale czy nie kosztem odstręczania widzów? Czy w bu­
fecie koniecme jest jasne piwo? Czy kino .iest dla pijaków 
z bufetu, czy też bufet dla widzów kina? Pomóżcie zna• 
leźć jakieś wyjście". 

List ten nie jest pierwszym 
sygnałem w tej sprawie. za­
równo u oracow.ników e>bydwu 
ki.n. l~tnich jak i w Dyrekcji 

M1eisk1ego Zarządu Kin uzyska 
liśmy potwierdzenie wym.ienio­
nych faktów. W sytuacji nader 
trudnej :onajduJa sie i widzo­
wie i peroonel !ci.n składający 
s.ie. w wiekszej czcści z kobiet. 
ktore - rzec·z oczywista - ruie 
są w stanie uporać się z grupą 
rozwydorzonych mkldziealiasz­
ków. W określeniu „mło<lzie<nia 
szek" tk·wi na1jistotniejs.zy pro­
blem. Oblegający letnie ki.na, 
,.spadający z drzew'', pijani 
smarkacze wymykają się w 
części Li·terze prawa. Nde dlate­
go. że brak w czasie seansów 
kontr<>li MO. Funkcjonariusze 
milicji są w !>tałym kontakcie 
z kierowni.ctwem kin. Regular­
nie pełnią dyżury. Trudno jed 
na.k za•trudndć całY bata.Jion 
przy jednym kinie - bo tak>ie 
rozwi.ąza•nie sugerują Czytelni­
cy. Na·wet gdyby za·istniała ta­
ka możliwość - cóż, stosowane 
wobec nieletn.ich sankcje za 
chw!Lgańskie rozróby, są z uza­
sadnionych wzgledów wycho­
wa.wczych odmienne od stoso­
wanych wobec doro<;łych. Na 
oomoc rodziców w tych wypad 
kach Zldać S>ię można jedynde w 
niewielkim stopnhu. Często bo­
wiem domu nieletniego łobu­
ziaka nie można nazwać przy 
najlepszych chęciach domem 
rodzinnym. Chłopak wynosi na 
ulicę te zasady i zwyczaje, któ 

Nie dajmy się 
• „ 

zwar1owac 
Pned T()kiem opublik1>waliś 

my list członków pabianickiej 
spółdzielni mieszkaniowej 
„Wspólny Dom", którym 
złośliwy los kaeal zamieszkać 
w wieżowcach przy ul. 20-le­
cia 3. I oto na naszym re­
dakcyjnym biurku znów po­
jawił się od nich list. Rów 
nie rozpac,,,Jiwy i bezradny jak 
t&n pierwszy. 

Od blisko 2 laot Instaluje się 
tu gaz. Najpierw tygodniami ca 
łymi ekipy instalacyjne kuly w 
ścianach i sufitach dz:ury, Loka 
torzy ba'l'd'.llO cierpliwie i pokor 
nie znosili ten bałagan. Wreszcie 
po roku zaczęto spawać rury i 
zakładać piece gazowe. Gazu jed 
nak nie ma nadal. I co gorsza nikt 
nie wie kiedy będzie. Z zarządem 
spóldz:elni „Wspólny Dom11 nie 
ma co nawet rozmawiać. Nie 
tyLko, że palcem w bucie nie 
ruszył, żeby dop:lnować termino 
wego 7.ałożenia gazu, to jeszcze 
calą winę za opieszałość robót 
przerzucił na spółdzielców, twier 
dząc że sam.i są sob'.e winni, 
bo utrudniają robotnikom wyko 
nanie robót. Podobną w treści 
odpowiedź otrzY'1llała również i 
nasza redakcja. 
Przed.stawiając żale P!!bianl­

czan z ul. 20-lecia l, n1e mu­
szę zaglądać do ich listu. Znam 
je na pamięć. Znam ludzi, któ 
rzy mieszkają w jednym z 
tych pechowych bloków. I to 
wszy9tko co przeżywają i opi 
sują lokatorzy - jest ta.kże ich 
udzialem. · 

Kiedy nie mieli już kogo pro 
sić, aby dyżurował w ich 
mieszkaniu, bra-li pracę i zo 
stawali w domu, czekając aż 
łaskawie z.iawł się ktoś z eki 
py instalacyjnej. Ileż się na 
prooiH i nabłagali majstra, aby 
wr:szc\e zakończył robotę. Za 
konczyt, kosztem straeonych 
urlopów naszych znajomvch. 
Dz:ś niby wszystko jest juŻ ito 
towe. Ale gazu nadal nie ma. 

A oni w dalszym ciągu miesz­
kają w ścianach o wykutych 
dziurach. I tak mają szczęście· 
mieszkają na piętirze. Do sa~ 
siadów z pa<rteru przez wyku 
te otwory w strqpach p rzedo­
stają się z piwnic gryzonie , 

Czv naprawdę nik.t w tym 
pabian:ckim grodzie nie czuJe 
się odpowiedzialny za spokój 
wygodę i bezpieczeństwo dwJ 
stu spółdzielczych rodzin? 

gtz. 

re w jego „domu" panujit od 
lat niezmiennie i codziennie: 
pijaństwo, burdy, niechęć i po 
garda dla pracy. 

otoczenie wiec klin letndch 
kordonem milicji niczego nie 
załatwia. Srodki wychowawcze? 
Te długo ka'Żą czekać nim za­
owocują. Zamknać kin• nlł 
otwartym oowietrzu - nonsens. 
Jedyną rozsądną propozycja ja­
ką moona sugerować Zdaje słP, 
być zorganizowanie wreszcie 
kin le.to.i.eh z prawdziwego zda 
rzenia. Te. które mamy. istnie 
Ja w S>ta·nie nie zmienionym od 
przed wo.iny. Wiele do życze" 
nia PC>Zo-staW'ia nie tylko zacho 
wande pijanych chłoptysiów. 
lecz i sama jakość projekc.11. 
Ka•biny projekcyjne są przesta­
rzałego typu i stola na .. słowo 
honoru". Trze-ba by wiec po.pra 
wić także wyposażenie tych 
kin. A same k·ina? Przede 
wszystkim Podwyższyć i urno"• 
nić ogrodzenia. nie mówiąc już 
o prowi.z,orycznym dachu nad 
głową. To bedzie koozto<Wać, 
ale i o.płaco się. W „Stylowym" 
np. dałoby sie zaprowadzić oo­
rządek dosyć prostymi śre>d'ka­
mi. Rozebrać komórki. z któ· 
rych skac.za na widownię „akr<> 
baci" i Podwyższyć okalający 
mur .• ,Ta·try" wymagają grun­
tow•nej przebud<>WY. Słyszeliś­
my jedl!la·k. że władze admini· • 
stracy.ine mi.asta mają swo.ja 
plany co do terenów przylega­
jących do kin letnich. i że nie• 
łatWo jest ie przekonać o ko­
nieczności powieksa:enia terenu 
ki.na. czy np. rozbiórki starych 
l>ud. 

Dla nas .Jednak alarmuj11ce tt 
sty Czytelników są dosta·tecz­
nym argumentem. Tegoroczne 
la·to dobiega Już końca. będzie 
,,..,i~c dość czasu, aby do przy„ 
szt„go „na\eić ja.\tieś roo:sadne 
T<>'Zwia;zanie. 

A. pl.wo? Wiele jeszcze chyba 
atramentu popłynie. z.anim prze 
kona się gastr<>nomie. że zarów 
no pijanym ja·k i nieletnim 
sprzedawać go nie wolnG. 

(L. KOSZ.) 

VI alka 
z otyłością 

JAKO METODA 
PRZECIWDZIAŁANIA 
PRZEDWCZESNEMU 

STARZENIU SIS 

Na ten. temat 
dziś (20 bm.) 

przez NTU 303-llC 
miedo:y godz. 12.36-H 

z naszymi Czyte1nilkama 
rozmawliać bedzie 

doc. dr med. 
KINGA WISNIEWSltA• 

ROSZKOWSKA 
kierownik 

oddziału !(eriatrycznego 
w I Państwowvm 
D<>mu Specjalnym 

+ rola głodówek 

+ ~imnastyka 
+ odpowiednia dieta 

+ właściwy tryb życia 

~qnałft 
BRAK KANDYDATA CZY ••• 

Przy ul. Długosza znajdują 

~ii~h ds'7:1e s~~r~~taj:s;~we 0~1':,1: 
ki i wraz z nimi obu sklepom 
przybyw.a klientów, którzy 
chcieliby tak jak w dawnych 
miejscach zamieszkania korzy­
stać z odnoszenia mleka do 
domu. Podobno jednak ani je­
den, ani drugi sklep nie może 
znaleźć kandydata na roznosi­
ciela. Dobrze, że choć skle­
pom na innych ulicach udaj~ 
się ta sztuka, ale co nam z 
tego. 

Mieszkańcy ul. Długosza 
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